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Na terenie politycznym Europy rozgrywa się 
zacięta, aczkolwiek cicha į w formach dyplomaty- 
teznych, wałka m.ędzy Anglią a Francją. Jest to 
irzeczywista wojna, dotąd wprawdzie bezkrwawa, 
niemniej jednak bolesna, gdyż Francja ponosi jej 
jkoszta w formie spadku swej waluty, Anglia zaś 
w formie zastoju pizemysłowego i wynikającego 
stąd bezrobocia. O co ta walka się toczy, mieliśmy 
“uż niejednokrotnie sposobność pisać. Chodzi o u- 
trzymanie zasady polityki angielskiej, polegającej 
ma niedopuszczeęniu do preponder ncji jednego mo- 
carstwa na kontynencie i o dążenie Francji do 
skupienia około siebie tylu państw, aby wytworzyć 
blok zdolny do utrzymania Niemiec w przymusie 
wypełnienia zobowiązań wynikających z traktatu 
wersalskiego. 

Rzecz jasna, że Polska wmieszana jest w tę wal- 
kę, narazie jednostronnie, ileże wiadomo, że poli- 
tyka nasza jest zorjentowaną w duchu francu- 
skim. Polska ma sojusz z Francją i ponosi konse- 
kwencje tego stanu rzeczy, t. i. wywołuje nicuf- 
ność w Angli. Ostatnim wyrazem tej n.eufności 
jest sprawa pożyczki udzielonej Polsce przez Fran- 
cię, pożyczki — jak wiadomo — na sprawunki 
wojskowe, którą obok Polski otrzymały też Jugo- 
„sławja i Rumunja. Francja dała te: pożyczki z 
jiwóch powodów: 1) aby sprzymierzeńców swo- 
"ch postawić na najwyższym stopniu pogotowia 
wojennego, 2) aby przez zapewnienie zamówień 
swym fabrykom dać przemysłówcom zarobek a 
irobotnikom pracę. 

Rząd angielski, mowa tu o sprawującym Jeszcze 

rządy gabinocie Baldwina, zainteresował się temi 
|pożyczkami i wedle doniesień pism angielskich m'i- 
nister spraw zagranicznych lord Curzon zwrócił 
uwagę Framcji na następujące okoliczności: Przy- 
pomina on, że państwa te: Polska, Jugosławia i 
Rumunja jako państwa sukcesyjne po Austro- 
Węgrzech mają wobec aliantów, a zatem i wobec 
Angliji, różne zobowiązania poza zobowiązaniami 
osob.Ście zaciągniętemi; dopóki zaś tych zobowią- 
zań nie wypełnią, nie mogą zaciągać nowych dłu- 
gów a temmniej dawać pod nie zastawy. 
. Ten krok rządu angielskiego. który — jak doro- 
'szą z Londynu — uczyniony został w porozunie- 
niu z partją liberalną i partją pracy — skierowany 
jest w pierwszym rzędzie przeciw Francji i ma 
następującą historję: Ameryka miała udzielić Niem- 
com pożyczkę na zakupno żywności, a na zabez- 
pieczenie tej pożyczki Żądała pewnych zastawów. 
Ponięważ cały majątek Niemiec obłożony jest pier- 
wszeństwem hipotecznem na rzecz aliantów, rząd 
niemiecki zwrócił się do nich o zwolnienie pew- 
nych zastawów, czemu Francja odmówiła. Angla, 
a również Ameryka poczuły się tą odmową Fran- 
cii pokrzywdzone, tembaidziej że oba państwa ja- 
tyo wierzyciele Francji nie otrzymują od niej ani 
kapitału ani procentów. 

Z powyższego wynika, że krok angielski jest 
dednem z ogniw w walce angielsko-francuskiej o 
Niemcy, a narazie odczuwa ten krok między m- 
nymi Polska. Rozumie się, że tem wystąpieniem 
Anglji w pierwszym rzędzie poczuła się dorhniętą 
Fiancja, a oburzeniu temu daje wyraz półurzędo- 
wy „Temps“, żaląc się, że rząd angielski boz po- 
rozumien.a się z rządem paryskim wystąpił ze 
swymi zarzutami wobec Polski, Jugosławii i Ru- 
munji, Żal czy nie żal, faktem jest, że Anzlja ma 
łeszcze jeden — uzasadniony CZy wetzasadniony 
— powód do niezadowolenia z Polski, a przecież 
zachowanie się Anglji nie może nam być obo;ętne, 
tembardziej teraz, gdy zanosi się tam na objęcie 
rządów przez partję, której sympatje z powodów 
rzeczowych są po stronie Niemiec. 

W związku z tą sprawą Stoi też głośna teraz 
w prasie europejskiej sprawa sojuszu francnsko- 
_ czeskiego. Twórcą tego sojuszu jest znany nam p. 
Benesz, który od kilku !at jest prawdziwym komi- 
wojażerem politycznym, maczając palce we wszy- 
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stkich obchodzących go i nieobchodzących inte- 
resach. Sojusz francusko-czeski ma jasno określo- 
ny cel: Francja przez włączenie Czech obok Pol- 
ski i Rumunji do swej siery wpływów wzinacnia 
swe stanowisko kontynentalne wobec Niemiec, 
Czechy zaś otrzymują gwarancię bezpieczeńs:wa 
wobec największej swej zmory: wobec Węgier. 
Ogłoszenie podpisania tego sojuszu wywołało ol- 
brzymie wrażenie w Anglii i Włoszech. Prasa sn- 
gielska atakuje samego Masaryka, że wprowadził 
prasę angielską w błąd podczas pobytu swego w 
Anglji, bowiem w czasie wizyty w Londynie ©» 
świadczył, iż nie zamierza zawierać sojuszu z ja- 
kiemxcolwiek państwem ententy. Obecnie okazuje 
się, iż ścisły sojusz francusko-czeski omówiony 
został we wszystkich szczegółach przod wizytą 
londyńską, Niemniej prasa włoska uważa, że so- 
jusz ten jest dalszym dowodem imperjalizniu fran- 
cuskiego, który przez Czechy szuka porozumienia 
z Rosją. 

Zdaje się, że ostatni zarzut prasy włoskiej test 
trainy. Francja w poszukiwaniu za gwarancjami 
dla swego zachowania się wobec Niemiec skupia 
około siebie coraz więcej państw, a do tej xom- 
binacji brakuje jej jeszcze Rosji jako pewności, że 
z tej strony Niemcy nie otrzymają pomocy. Za- 
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chodzi tu też druga okoliczność, mianowicie znana 
słabość polityków francuskich wobec Rosji, mniej- 
Sza o to czy carskiej, czy bolszewickiej. Żadne z 
państw europejskich nie zabiegała w ostatnim 
czasie o porozumienie polityczne z Rosją tak in- 
tenzywnie jak właśnie Francja, a znane stanowi- 
sko Czech wobec Rosji pozwala przypuszczać, że 
Gej liczy na poparcie Pragi w swych zabie- 
gach. 

l tu rozgrywa się walka konkurencyjna między 
Francją z jednej a Anglią i Włochami z drugiej 
strony. Wszystkie państwa zabiegają o Rosję z tą- 
sfmą zapobiegliwością, z jaką niedawno jeszcze 
ją odpychały. Frańicja wie, że na poparcie Polski 
może liczyć, tembardziej że Polska jest jedynem 
państwem, które oficjalnie Rosję uznało i ma z nią 
normalne stosunki dyplomatyczne, 

Cała ta gra polityczna, wszystkie jej pociągnię= 
cia i kontrakcje, byłaby interesującą, gdyby Pol- 
ska nie była w nią bezpośrednio wciągniętą. Nie 
ulcga wątpliwości, że Czechy ubiegły Polskę w 
przyjaźni irancuskiej, jak ubiegły nas w szeregu 
innych spraw na teronie międzynarodowym. W re- 
zultacie Polska przestała być jedynem -oparciem 
Francji na wschodzie i równocześnie wzbudziła 
przeciw sobie jeszcze większą niż dotychczas niee 
ufność Anglji. Na taki zbytek, na takie zepchnięcie 
do trzeciorzędnej roli Polska nie może pozwolić i 
rzeczą nowęgo kierownictwa naszej polityki ze» 
wnętrznej jest sprawom tym nadać inny wygląd. 


Dalsze ustawy nad projektem ustawy 
o pełno:nocnictwach skarbowych dla rządu 


(PAT). Warszawa, 3 stycznia. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia ko- 
misji skarbowej w dyskusji przemawiało 14 mow- 
ców, którzy w zasadzie oświadczyli się za przed- 
łożeniem, tylko pos. Frostig (Koło żyd.) ze wzglę- 
dów politycznych wypowiedział się przeciw. 

Pos. Thugutt wniósł, aby czas trwania pełno- 
mocnictw, określony w projekcie ustawy na 1 
rok, ograniczyć do 6 miesięcy. 


Wiywody pos. Thugutta poparli pos. tow. Dia- 
mand, oraz Chądzyński (NPR), Byrka (Piast), któ- 
ry proponował skrócenie terminu obowiązującego 
ustawy do 3 miesięcy. Pos. Byrka wskazał też, 
że w ustawie pominięto kwestję nowych podat: 
ków, jak naprzykład zarobkowego. 


W dalszym ciągu dyskusii poruszono kwestię 
powołania do życia z łona Sejmu pewnego orga- 
nu, bądź to uchwalającego, bądź doradczego. — 
Przeważyła opinia, że powołanie do życia orga- 
nu uchwałająccgo byłoby sprzeczne z konstytu- 
cją, natomiast ciało doradcze nie uchyłałoby odpo- 
wiedzialności rządu i nie byłoby sprzeczne z kon- 
stytucją. 


Na dzisiejszem posiedzeniu kontynuowano dys- 
kusię. Minister skarbu p. Grabski udzielił odpowie- 
dzi na poruszone w dyskusji zagadnienie drożyzny, 
które stanie się w związku z przejściem do nowej 
waluty bardzo aktualne. Poruszył również zagad 
nienia nowych podatków i bezrobocia. W tej osta- 
tniej sprawie zapowiedział minister wznowienia 
wniesionego przez jeden z poprzednich rządów: 


- przedłożenia, dotyczącego ustawy a ubezpiecze” 


niu od bezrobocia. 

Po wyjaśnieniu ministra rozwinęła się szczegó” 
towa dyskusja. w której zabierała głos 11 mow- 
i ców. szczególności dyskutowano nad p. l art. 
ł-go, dotyczącym przyspieszenia terminów płat 
ności į uproszczenia postępowania w dziedzinie 
niektórych podatków i opłat państwowych, Punkt 
ten przyjęto. W punkcie drugim przyjęto zasadę 
przyspieszenia terminu płatności podatku mająt: 
kowego i zabezpieczenia wpływów z tego podat- 
ku przez wpłacanię go w gotówce, t |. w mar= 
kach polskich, względnie w walutach i dewizach 


zagranicznych. 
Dyskusja na posiedzeniu popołudniowem toczy» 
ła się dalej. 3 1% 


Wstrzymanie ruchu pociągów do Warszawy 


Warszawa (PAT). Z powodu zasypania toru 
wstrzymany jest ruch pociągów  dalckobieżnych 
do Krakowa przez Skierniewice i do Poznania 
przez Łódź. Pociągi podmiejskie, dochodzące do 
Skierniewic, kursują w dalszym ciągu. 

Warszawa (AW). Z powodu zasp Śnieżnych 


(Teletonem od korespondenta „Naprzudu”) 
Warszawa, 3 stycznia. 
Jutrzejsze posiedzenie Sejmu obejmuje nastę- 
pujący porządck dzienny: 1) sp.awozdante komisji 
skaibowcej o projekcie ustawy o pełnomocni.twach 
dla rządu; 2) trzecie czytanie ustawy © skreśle 


pociągi idące przez Skierniewice do Krakowa oraz 
przez Łódź do Poznania, zostały odwołane. Osta- 
tni pociąg, który odszedł we środę o godzinie 8'30 
rano do Krakowa. ugrzązł w Skierniewicach. Pod- 
jęto starania celem uruchomienia tego pociągu. 


niu art. 89 z ustawy o podatku majątkowym; 3) 
trzecie czytanie ustawy © przymusowem Stosowas 
niu wskaźnika drożyźnianego przy regulacji płac 
zarobkowych. 

Wyznaczone na 9 bm. posiedzenie Senatu zosta: 
ło z powodu święte grecko-kat. przełożone ua 
10 hm. 
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TRZECI DZIEŃ OBRAD 

Pierwszy przeniawiał tow. Siegmun stawiając 
wniogck o przyjęcie sprawozdania CKW do wia- 
doiności | wyrażenie Radzie Naczelnej i CKW u- 
znanłia. Wniosek przylęto i przystąpiono do dys- 
kusji nad sprawą organizacii. 

Tow. pos. Cupiął wzywa do spotęgowania pracy 
organizacyinoj i uswiadzmiającej wśród szerokich 
mas prolctarjatu, 

Tow. Gintner podnosi konisczność ściślejszego 
połączenia ideowego, ruchu zawodowego i spół- 
dzielczego z ruchem politycznym. Od CKW wi- 
nien iść uacisk w tym kierunku. Pod wpływem 
akcji ideowej, politycznej, Le dwie organizacje pu- 
wstawaly | rozwijały się. Jeżeli nie nastąpi ze- 
spolenie się siłniejszz wszytkich trzech. gałęzi ru- 
chu robotniczego, akcją nasza polityczna nie ga 
odpowiednich rezultatów, 

Tow. Markowska mówi o konieczności pracy 
organizacyjnej i politycznej wśród kobiet. Robie- 
ty zawsze walczyły w szerzągach PPS. Ruch ten 
jednak nie był masowy. Sprawa pracy wśród ko- 
blet na Zjazdach | w ciałach partyjnych nie jest 
należycie traktowana. Kobiety otrzymały prawo 
wyborcze i stanowią ważny czynnik w życiu po- 
litycznem. Jeżeľ nie będą uświadomione stan 
przeciw nam i cały „uch soalistyczny i jego 
zwycięstwo będzie opóźnione. Mowczyni apeluje 
do towarzyszów by przyszłi z pomocą w pracy 
organizacyjnej, politycznej wśród kobiet i popiera 
myśl tow. Qiintnera o zespolenu ruchu zawodo- 
wcgo I spółdzielczego z ruchem politycznym. 

Tow. Pająk zarzuca „opozycji* brak zaintere” 
sowania się sprawami oryaniaacyjnemi. Chodziło 
im tylko o policzenie głosów na kongresie. Must- 
my stworzyć silną organizację na której partia 
może się oprzeć. Dużo się mówi o siłe į dążeniach 
mas, ale masy niezorzanizowan: nie odegrają na- 
lecżytej roli w ruchu socjalistycznym. Mowca wy- 
raża uznanie tow. Pużakowi, sekretarzowi CKW 
3a owocną, dwuletnią pracę na tem stanowisku. 
Gdy polecenia CKW wypełniać będziemy nale: 
życie — rozwój naszej partji pójdzie naprzód. Gdy 
my mówimy o konicczności organizacji wśród ko- 
biet — chadecy już to robią. O stosunkach poli- 
tycznych w Polsce będzie decydować kobieta, 
gdyż ona stanowi wielką masę wyborców. 

Tow. Moraczewskhj omawia zarzuty stawłane 
posłom odnośnie do ich abstynencji w zgroma- 
dzeniach. Mówca uważa, że pewien nacisk na nie- 
których posłów jest na miejscu. (Cieneralizować 
sprawy nie można. Należy ustalić, ile zgromadzeń 
każdy poseł w ciągu kwartału czy roku ma obo- 
wiązck odbywać. Zarzuca ZPPS nieprzygotowa» 
nie sprawozdania z prac. W imieniu okręgu bo- 
„tysławskiego stawia zarzut skarbowi partyjne- 
mu pokrzywdzenia okręgu w okresie przedwy- 
borczym. 

Tow. Motyka ze Śląska odpiera zarzuty stawia- 
ne na kongresie robotnikom Śląskim. 

Tow. Suda omawia warunki pracy partyjnej w 
zaborze pruskim. 

Tow. senator Posner po odparctu zarzutów, skie- 
rowanych pod adresem Centralnego organu par- 
tyjnego, szeroko omawła znaczenie pracy kultu- 
ralno-oświatowej, oraz apeluje do Towarzyszek 
o wzięcie większego udziału w tej pracy. 

Tow. pos. Perl udziela wyjaśnicń w sprawie 
„Robotnika“. 

Tow. Malinowski przemawia w tej samej spra- 


wie. 
SPRAWY SAMORZADOWE 

Imieniem komisji samorządowej kongresu refe- 
rował tow. posel Jawcrowski: Byłoby niedopu- 
szczalną rzeczą — mówił — gdyby na XIX Kon- 
gresic nie zainteresowano się poważnie sprawa- 
"mi samorządu miejskiego. Zwłaszcza w okresie: 
kiedy do Selmu ma być wniesiona nowa ustawa 
samorządowa. Wkrótce zwołamy specjalną kon- 
ferencję samorządową, na której będą ustalone i 
ujednostajnione podstawy naszej polityki w samo- 
rządach i taktyki dla wszystkich miast polskich. 

Demokrację polską czeka trudna praca i wałka 
w obronie nawet elementarnych zasad demokra- 
tycznego samorządu. Już na ostatnim zjeździe 
Związku miast polskich reakcja zdradzała zakusy 
ograniczenia tych zasad, w obronie których bę- 
dziemy musieli na terenie sejmowym stoczyć o- 
stra walkę. Zdobyczę demokratyczne muszą być 
utrzymane. Podstawą nowej ustawy musi być pię- 
gjoprzymiotnikowe prawo wyborcze. Samorządy 
muszą być zabezpieczone od nadużyć władzy nad- 
<«orczej. która musi być opartą na czynniku są- 
morządowym. Mowca omówiwszy odrębne wa- 
runki samorządu na kresach — przedłożył naste- 
oniąca rezolucję, jednomyślnie uchwaloną: 


REZOLUCJA W SPRAWIE POLITYKI 
SAMORZADOWEJ 

l. Wobec katastrofalnega stanu samorządów W 
Polsce Kongres uważa za konieczne jaknajszyb= 
sae uchwalenie przez Seim ustawy o samorządzie. 

II. Kongres stwierdzą, że reakcja polską dąży do 
zupełnego uwstęczniemia ustawy o samorządzie. 
Wyrazem tego dążenia są wnioski zgłaszane przez 
dziąłaczy samorządowych prawicy na ziązdach 
miast, zdążające da zniesienia zasady równości i 
bezpośredniości wyborów, pod płaszczykiem cią- 
głości pracy w radach miejskich, lub obrony inte- 
resów Połski na kresach, wprowadzenia wysokie- 
go ceńzusy wykształcenia przy wyborach do ma- 
gistratu oraz zaprowadzenia systemu „dwuizbo- 
węgo* przy budowie władz samorządowych miej- 
skich. Kongres poleca ZPPS przęprowądzenia w 
Sejmie jaknajenergiczniejszej walki o utrzymanie 
zasad demokratycznych w ustawie a samorządach. 

III. Akceptując stanowisko frakcji PPS na zje- 
ździę miast kongres wypowiadą się stanowczo: 

a) za jednolitą ustawą dla całaj Polski j przeciw- 
ko ramowości, dającej możność reakcji lokalnego 
uwstecznien' a samorządu. 

b) Kongres wypowiada się za trzyłetnią kaden- 
cją rad miejskich i za magistratem wybieranym 
na czas trwania kadencji rady miejskiej, odpowie- 
dzialnym przed Radą miejską i wchodzącym w 
skłąd Rady miejskiej. 

c) za sześcioprzymiatnikowem prawem wysQr 
czem. 

IV. Kongres wypowiada się za jaknajwiększen! 
unięzależnieniem samorządów w Polsce ad k ępu- 
iących je biurokratycznych władz nadzorczych. 

V. W sprawie taktyki towarzyszów naszyci w 
Radach miejskich kongres uchwala: 

a) obowiązkiem naszych towarzyszów w R. M. 
jest zorganizować się w frakcje PPS, którę obo- 
wiązuje solidarność wystąpień na gruncie R. M. i 
magistratu. 

b) Frakcje radzieckie w swojej taktyce zależne 
są od miejscowych władz partyjnych oraz dzia- 
łają na podstawie uchwał CKW i Wydziału sa- 
morządowego, 

c) Frakcje prawadzą na gruncie rady politykę 
samodzielną, Trwała bloki z grupami demokraty- 
cznemi mogą być dozwolone jedynie na podstawie 
uchwał CKW i Wydziału samorządowego, kiero- 
wnietwo gospodarką miejską (prezydenturą) mogą 
nasi tow. brać jedynie w tym wypadku, gdy sta- 
nowlą większość absolutną lub za zgodą wydziału 
samorządowego, gdy stanowią najliczniejszą w 
Radzie m. frakcję. Ławnikostwo i wiceprezyden- 
tura mogą być obejmowane na podstawie propor- 
cjomalnega układu sił w radzie miejskiej za zgodą 
kierownictwa partii, 

Kongres widzi w pracy naszych tow, na zruncie 
samorządowym wypełnienie obowiązku obrony 
interesów szerokich mas ludowych. Rady miejskie 


„powinny nam dać możność obrony gospodarczych 


interesów, owocnej pracy nad podniesieniem 0- 
Światy, zdrowotności i kultury ludu polskiego. 

VI. Kongres poleca CKW PPS zwołanie do 1 
kwietnia 1924 konferencji działaczy samorządo- 
wych PPS w celu ujednostajnienia polityki samo- 
rządowej. 


WYBÓR RADY NACZELNEJ PPS 

Na wniosek komisji matki, przedłożony przez 
tow. pos. Hausnera, Kongres dokonał wyboru Ra- 
dy Naczelnej PPS w następującym składzie: 

Członkowie: Daszyński, Moraczewski, Perl, Dia- 
mand, Barlicki, Pużak, Żuławski, Niedziałkowski, 
Ziemięoki, Zaremba, Praussowa, Czapiński, Jawo- 
rowski, Szczerkowski, Malinowski, Hołówko, Pa- 
jąk, Kuryłowicz, Adamek, Markowska, Kłuszyń- 
ska, Klemensiewicz, Kwapiński, Biniszkiewicz, Kos- 
sobudzki, Reger, Dewodzki, Szczypiórski, Bien, 
Stańczyk, Bobrowski, Jasiński, Pragier, Kałużyń- 
ski, Skałak, Ochman, Dobrowolski, Marek, Licber- 
man, Śniady, Uziembło, Arciszewski, Gardecki, 
Nowicki (Glinik M.), Topinek. 

Zastępcy: Pławski, Pluskowski, Szpotański. 
Qrosfeld, Kiormas, Cupiał, Machej. 

Sąd partyjny: Posner, Skarzyński, Luksemburg, 
Kryger, Marek. Zastępcy: Kopciński, Kelles-Krau- 
sowa. 

Komisja rewizyjna: Meduski, Zerkowski, Kazek. 
Zastępca: Niemczyk. 


SPRAWĄ MNIEJSZOŚCI NARODOWOŚCIO. 
WYCH W POLSCE 


PRZEMÓWIENIE POSŁA NIEDZIAŁKOW. 
SKIEGO 
Tow. Niedzialkowweki imicniem kamisii politycz- 
nej Kongresu referował sprawe mniejszości naro- 


dowych w Polsce. Zasadnicze stanowiska nasze 
w tej sprawie jeśt, że każdemu narodowi należy 
się prawo stanqwienia o swoim losie bez zastrze- 
żeń. Przychodzimy dziś jednak nie z ogólną za- 
sada ale z programem realaym. Niemożliwą jest 
rzeczą idealne rozwiązanie tej sprawy w grani- 
cach ustroju kapitalistycznego. Zagadnienie oma- 
wiane uważamy za sprawę wewagtrena państwa 
nelskiego. Sprawa mniejszości nie może być le- 
dnak traktowana na lednej płaszcayźnie, Jestto 
kwestją zbyt skomplikowana I dotyczy mniejszo- 
ścł żydowskiej, ruskioj, białoruskiej i niemieckiej. 
Musimy oddzielić kwestję żydowską od sprawy 
'arodowości mieszkających w granicach naszego 
państwa na pewnym zwartym terytorium, na któ- 
rym stanowią większość. Praktycznie można roz- 
wiązać problem mniejszości narodowościowych, 
uznając je za równouprawnione pod względem 
ubywatelskim i odpowiedzialne za losy państwą. 
V okresie rządu chjeny sprawa narodowościową 
ząostrzyła się do tega stopnia. że dziś stoimy jak- 
by na wułkanie. Zwłaszcza położenie na wscho- 
dzie jest ciężkie. Czekać z tą sprawą aż będziemy 
mieli wiekszość w Sejmie znaczy ryzykować, że 
sprawą ta zostanie rozstrzygniętą poza nami. Po- 
stanowiliśmy więc tę sprawę traktować na plat- 
iormie partyjnej. Także ruch robotniczy natrafia 
na trudności z powodu niezałatwienia sprawy 
mniejszości. Program realizacji tej snrawy podzie- 
lié można na dwie części. Pierwszy obejmuje po 
stułaty kulturalne, sanacji administracji na wscha- 
dzie į dopuszczenia mniejszoścj do stanowisk w 
urzędach państwowych. Druga to sprawa autoe 
nomii dla mniejszości zamieszkujących zwarte ob- 
szary. Postulat ten podnieśliśmy w Sełmie w sto- 
sunku do Galicji Wschodniej. Podtrzymujemy go 
z całą energją dalej. Społeczeństwo ukraińskio w 
b. Galicji wschodniej i na Wołyniu musi być zor- 
ganizowane na podstawie samorządowej. Społe- 
czeństwo białoruskie musi przejść jednak przez 
organizację samorządową do autonomii. Wytężyć 
rausimy energię aby kwestje tą rozwiązać auto- 
nomicznie. Trudności w rozwiązaniu zagadnienia 
leżą w słabej organizacji białorusinów. Stanowie 
sko nasze zgodne jest w tych sprawach z Konsty= 
tucją. 

Istnieje sprawa językowa żydowska. Robotni- . 
kowi żydowskiemu nie «nożna odmówić praw ię- 
zykowych. Społeczeństwu żydowskiemu należy 
udzielić poparcia dla jego szkolnictwa. Nie znaczy 
to byśmy mieli zamiar popiera$ żydowskie chede- 
ry. W stosunku do mniejszości narodowościowych 
popełniamy błąd zasadniczy, traktując je jako je» 
den obóz; widzimy tam jednak obok nacjonalł- 
stów także demokratów. Trudno jednak zrozumieć 
jak mogą socialni demokraci siedzie$ w jednym 
klnbie z nacjonalistami. Socjalna demokracja nie- 
miocka może w niedługim czasie wyodrębni się, 
trudniej o to wśród białorusinów, ale i tam pro- 
ces wyodrębiania się żywiołów deniokratycznych 
od nacjonalistycznych jest w toku. Zadaniu temu 
poświęciliśmy wiele pracy i staraliśmy się na- 
wiązać stosunki z mniejszościami. W naszej pra- 
słe i agitacji podkreślać należy konieczność takie- 
go wyodrębiania żywiobiw robotniczych i demo- 
kratycznych z obzu nacjonalistycznego. Dlatego 
uważamy że sprawę mniejszoścj da się rozwiązać 
tylko na plaszcyżnie porzumienia między dómo- 
kracją polską a demokracją mniejszości narodo:* 
wościowych. Tym sposobem ruszymy sprawę z 
miejsca. Ale liczyć się muiimy z rzeczywistością, 
są tam bowiem żywioły stojące na gruncie pań- 
stwowości polskiej, ale są i elementy dążące do 
wojny. Sytuacja międzynarodowa jest skompliko» 
wana. Iskra może wywołać wojnę. Zadaniem ną- 
szem jest usunąć to wszystko coby. walnę wywo- 
łać mogło. Dlatego nie możemy usuwać silę od 
wpływów na rządy. Polska jest kluczem wscho. 
dniej Europy. Polityka nasza musi być zdecydo- 
wanie pokojowa. W tei chwili jsdnak wciągnie- 
cie 27 proc. mniejszości narodowościowych do 
pracy państwowej jest warunkiem istnienia pań- 
stwa. Odpowiedzialność wobec socjalizmu i Poł. 
ski nakazuje nam dążyć do załatwienia sprawy 
mniejszości na warunkach jakie są dziś możliwe. 

Tow. Niedziałkowski odczytuje w tej sprawie 
odpowiednią rezolucję. 

W dyskusji przemawiał pierwszy tow, Deu:ida: 
wlcz, jako gość, witając rezolucję tow. Niedział. 
kowskiego, jako doniosłą. Uważa kongres za prze- 
łomowy w ruchu polskiego socializmu. Stosunek 
PPS do sprawy mniejszości narodowych, przynie- 
sie Partit zwycięstwo ną kresach przy przyszłych 
wyborach. 

Tow. póseł Uzlembło zaznacza, żę w imnicjszo- 
ściach narodowościowych odróżniać należy grupv 
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demokratyczne, socjalistyczne od nacjonalistycz- 
nych. Rząd tow. Moraczewskiego przyczynił się 
wiele do stłumienia nacjonalizmu. Przemawia imie- 
niem chłopów b.ałoruskich, którzy go wybrali po- 
słem i wierzy, że polityka PPS w stosunku do 
mniejszości spotka się z uznaniem na kresach. Pra- 
wo samostanowienia trzeba stosować ostrożnie. 
Nie mcżna w myśl ley zasady uznawać wszystkich 
roszczeń nacjonalistycznych grup mnriejszościo- 
wych . 
Na tem obrady przedpołudniowe zakończono. 


OBRADY POPOŁUDNIOWE 


RADA NACZELNA I CKW 

O godzinie 3 popołudniu obradowałą qowoobra- 
na Rada naczelna. Wybrano: przewodniczącym 
tow. posła Laszyńskiego; wiceprzewodniczącym 
tow. dra Diamanda, zast. tow. posła Żuławskiego, 
sekretarzami tow. Klemensiewicza i Szpotańskie- 
go. Następnie odbyto wybory do CKW. 

Głosowało 35 członków Rady naczelnej. Oddano 
35 głosów. 

Wybrani Barlicki, Czapiński, Niedziałkowski, 
Ziem.ęcki, Pużak, Bob.owski, Żuławski, Prausso- 
wa, Szczerkowski, Perl, Hołówko, Diamand, Ja- 
worowski, Kwapiński, Prager. 

Na zasiępców Arciszewski i Biniszkiewicz. 
DYSKUSJA NAD SPRAWAMI NARODOWO- 
ŚCIOWEMI 
Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie4 p”poł. 
Przewodniczący poseł dr. Diamand otworzył 
dalszą dyskusję nad referatem posła tow. Niedział- 

kowskiego, udzielając głosu tow. Skalakowi, 

Tow. Skalek (Lwów) w inieresującem przemó- 
wieņiu dowodził, iż PPS dotąd jeszcze wbrew te- 
mu co mówiono nie posiadała wyraźnego oblicza 
wobec mniejszości narodowych. Wyzyskują to ze 
znaną u nich obłudą komuniści, którzy wykazują 
kłamliwie, iż ich odnoszenie się do kwestii naro- 
dowośc.owej jest o wiele wyraźniejsze i toleran- 
cyjne. U nas niestety poza broszurą tow. Fołówki 
niema literatury w tej sprawie. Dla nas nagbaidziej 
zasadniczemi sprawami są nasze stosunki z Ukra- 
ińcami i Białorusinami. To, co się dzieje na kre- 
sach przypomina, niestety, junkierstwo pruskie, 
albo czasy caratu, klasa robotnicza ukraińska niech 
wie, że PPS jaknajenergiczniej protestuje przeciw 
gwałtom, na klasie tej dokonywanym. (Oklaski). 
Szkolnictwo ukraińskie leży w gruzach. Kurato- 
rom wolno wydawać okóln'ki „znoszące“ język u- 
krański! Musimy zrozumieć. że jest to fatalną szko- 
dą dla nas samych. Obowiązkiem kresowych po- 
-slów naszych jest zmienić ów rozpaczliwy stan 
rzeczy. (Oklaski). 

Tow. Hotówko: Uleganiem czadowi nacjonali- 
zmu, uprawianego przez N. D., można jedynie 
wytłómaczyć, dlaczego nie doceniamy znaczenia 
kwestji narodowościowej w Polsce. Ukraińcy i 
Białorusini, robotnicy niemieccy są naszymi na- 
turalnymi sojusznikami w demokratyzacji państwa 
polskiego. Ale my tych sojuszników odpychamy 
od siebie. Powstanie ł6-stki jest i naszą winą. 
Była ona skutkiem wystawiania przez nas i Wy- 
zwolenie osobnych list na Wołyniu j Białorusi, 
"lub taka lista Nr. 22, która przy pomocy staro- 
stów miała narzucić ludności ukraińskiej i biało- 
ruskiej posłów. Jak dziś socjaliści niemieccy są 
w jednym klubie z hakatystami, ludowcy ukra- 
ińscy i białoruscy nacjonaliści, to skutek szykan 
narodowościowych w Polsce. Prawdziwe rów- 
nouprawnienie i swobody narodowościowe przy- 
spieszą  różniczkowanie się społeczne mniej- 
szych narodów w Polsce i tem samem wzmoc- 
nimy nasze szeregi. 


Tow. poseł Piotrowski uważa, że stanowisko 
'tow. Demidowicza za fałszywe. Stwierdza, że 
„stanowisko PPS jest wobec mniejszości szczere 
hi ma jasną linię. Zwalczamy obskurantyzm į kle- 
«vykalizm polski, nie będziemy więc oszczędzali 
obcego. Nasze stanowisko najlepiej charaktery- 
zuje walka przeciw numerus clausus. Z okazji 
projektu, wniesionego przez Koło żydowskie o po- 
pieranie szkół wyznaniowych wystąpiliśmy prze- 
ciwko temu, bo zwalczamy każdą szkołę wyzna- 
niową w imię postępu i demokracji. Za tym wnio- 
skiem wypowiedzieli się ks. Lutosławski i endecyv. 

Tow. Liebkind: Sprawy narodowościowe zo- 
"stały zbyt późno poruszone, Mogło i winno było 
się to stać znacznie wcześniej. Pod tym wzglę- 
dem mikt nie jest bcz winy. nawet tow. poseł Mo- 
'raczewski, za którego rządu miały miejsce pogro- 
my żydowskie, których sprawcy nie byli ukara- 
i ni. Tow. Holówko rozdziela Wołyń od Galicii 
Wschodnicj z powodu różnic struktury narodo* 
wościowtj, ale przecież te różnice są i w Pol- 
isce, między jej dzielnicami. Kresy oderwą się od 
nas i w tem nie możemy nawet im przeszkadzać. 

"Po przemówieniu tow. Licbkinda uchwalono 
wniosek o zamknięcie dyskusji, poczem zabrał 
głos referent tow. Niedziałkowski. 


Tow. Niedziałkowski oznajmia, że wszystkie 
prawie poprawki tow. Niteckiego do rezolucji w 
sprawie polityki narodowościowej zostały przez 
komisję przyjęte. Poprawki tow. Uziembły nie są 
racjonalne. Mówca zbija je argumentami, Choćby 
ktoś był, należąc do mniejszości narodowych, naj- 
cjonalistą, a był krzywdzony., — winien być przez 
PPS brany w obronę (burzliwe oklaski). Chęć od- 
separowania kilku społeczeństw jednego państwa 
jest nicuzasadniona. To, co mówił tow. Licbkind, 
aby oderwaniu się kresów od Polski nie przeszka: 
dzać, jest niekonsekwencją, po to bowiem chce- 
my zapewnić rozwój mniejszościom, aby prze- 
szkodzić ich przyłączeniu się do Rosji. Jeśliby bo- 
wiem Rosja zagarnęła Wołyń, ba nawet Gplicię 
Wschodnią, całą konstelacja polityczna Europy 
musiałaby uledz gruntownej zmianie. Winniśmy 
ułatwić społeczeństwu ukraińskiemu pielęgnowa- 
nie jego kultury, zaś co do tego, czy żydzi są albo 
nie są narodem, nie będziemy teorctyzowali. Nie 
mamy powodów także, aby popierać obskuran- 
tyzm żydowski i być bardziej uprzejmymi dla he- 
derów, niż dla katolickiej szkoły wyznaniowej. 
Rezolucja nasza, o której uchwalenie proszę, dą- 
ży do realnej, współczesnej polityki wobec mniej- 
szości narodowych (oklaski). 

Tow. poseł Moraczewski zabiera głos w spra- 
wię wyjaśnienia: W chwili, gdy stanąłem na cze- 
le rządu, zagranicą głoszono, iż były w Polse po- 
gromy, a ja na to nie reagowałem. Wobec tego 
oświadczam, iż na terytorjum, na którem miałem 
władzę, nie było przez czas moich rządów ani je- 
dnego pogromu. W styczniu 1919 roku delegacja 
żydowska doniosła mi o pogromie żydów w Kiel- 
cach. Wysłałem tam sędziego śledczego i okazało 
się, iż było to zmyślenie — a tylko w kinie wy- 
wiązała się bójka. która skończyła się podbiciem 


~ oka przez żołnierza jednemu z młodzieży żydow= 


skiej i rozbiciem głowy jednemu żołnierzowi. Był 
w czasie walk o Lwów jeden pogrom we Lwowie, 
ale Małopolska podlegała wszak Polskiej Komisji 
Likwidacyjnej. 

Rezolucję tow. posła Niedziałkowskiego przy- 
ięto jednogłośnie w głosowaniu. Brzmi ona: 


REZOLUCJA W SPRAWIE POLITYKI NARODO- 
WOŚCIOWEJ 


XIX Kongres PPS stwierdza, że sprawa naro- 
dowościowa stała się jednem z najpilniej doma- 
gających się rozwiązania zagadnień w życiu pań- 
stwowem i społecznein Polski. Z chwilą ustalenia 
granic Rzeczypospolitej rozwiązanie to zależy od 
samodzielnego wysiłku polityki polskiej. Dotych- 
czasowa działalność różnych gabinetów przesią- 
knięta była stale wpływami nacjonalizmu; konsty* 
tucja nie została wprowadzona w życie; przeci- 
wnie, stosowano system represyj i prześladowań 
w stosunku do prac j organizacyj mniejszości na- 
rodowych w różnorodnych zakresach, w szcze- 
gólności na ziemiach wschodnich, gdzie Ukraińcy 
i Białorusini zamieszkują zwarte obszary jako 
większość ludności. Gabinet zaś Witosa i Korfan- 
tego, reprezentujący urzędowo ideologię: nacjo* 
nalizmu polskiego, doprowadził stosunki do jesz- 
cze większego zaostrzenia. ; 

Taki stan rzeczy przeabraża Rzeczpospolitą 
Polską w arenę nieustannych walk narodowościo- 
wych, hamuje rozwój ruchu robotniczego, staje w 
poprzek dążeniom ku demokratyzacji państwa, 
wzmacnia siły reakcyjne w społeczeństwie pol- 
skiem, a z drugiej strony podsyca prądy nacjona- 
listyczne w społeczeństwach mniejszości, zapew- 
niając przewagę odłamom nacjonalistyczno-klery- 
kalnym wśród Ukraińców i Białorusinów, hakaty- 
styczno-junkrowskim wśród Niemców, sjonistom 
wśród żydów. 

W tych warunkach PPS musi wziąć na siebie 
inicjatywę ruszenia sprawy z martwego punktu. 
Zakończenie walki narodowoścjowej, stworzenie 
stosunków, na których mniejszości narodowościo- 
wę Znajdą pełną swobodę rozwoju narodowo- 
kulturalnego, w których stanie się możliwe poko- 
jowe i braterskie ich współżycie z narodem pol- 
skim, jest obowiązkiem socjalizmu polskiego, leży 
w interesie demokracji i przyszłości dziejowej 
państwa. 

Wychodząc z założeń powyższych, Kongres 
wzywa kierownicze władze partyjne, a w szcze- 
gólności ZPPS, aby rozpoczęły stanowczą i ener- 
giczną akcję na rzecz: 

a) całkowitego i rzeczywistego równoupraw= 
nienia wszystkich obywateli Rzeczypospolitej bez 
różnicy wyznania i narodowości; - 

b) wprowadzenia niezwłocznego w życie arty- 
kułów konstytucji, gwarantujących mniejszościom 
narodowym ich prawa kulturalne, językowe i 
szkolne, przestrzeganie, by przy podziale subwen- 
cii i stypendjów szkolnych przez państwo, gminy 
oraz inne ciała samorządowe rozstrzygały jedy- 
nie względy na poziom dancj szkoły, Świecki, nie 
klerykalny charakter nauczania i t. d., nie zaś 
względy języka wykładowego, narodowości czy 


wyznania; założenia uniwersytetu ukraińskiego 
we Lwowie; 

c) zupełnego zerwania z polityką szykan admi- 
nistracyjnych i zasługujących na najwyższe napię- 
tnowanie prześladowań wyznaniowych czy naro- 
dowościowych; reorganizacji j naprawy admini- 
stracji na ziemiach wschodnich; É 

d) wprowadzenia na t. zw. kresach wschodnich 
samorządu gminntgo w miastach j na wsi, powia: 
towego i wojewódzkiego; dopuszczenia obywateli 
Rzeczypospolitej z mniejszości narodowościowych 
do ABan ac państwowej we wszelkich zakre 
sach; 

e) przeprowadzenia reformy rolnej w myśl po- 
stulatow PPS; 

f) autonomii terytorjalnej dla mniejszości, za» 
mieszkujących zwarte obszary na wschodzie Rze- 
PRE z zachowaniem praw ludności pol 
skiej. 

Il. Kongres przyjmuje do zatwierdzającej wia: 
domości kroki Centralnego Komitetu Wykonaw: 
czego, zmierzające do ustalenia stałego kontaktu 
między PPS a grupami i organizacjami socjalisty: 
cznemi mniejszosci narodowościowych. Jednocze; 
śnie Kongres podkreśla z całym naciskiem, że taj 
samo, jak obowiązkiem socjalizmu polskiego jesi 
walka z nacjonalizmem polskim, tak samo zupeł: 
nie obowiązek ten ciąży na demokracjach: ukrm 
ińskiej, białoruskicj, niemieckiej i żydowskiej w 
stosunku do prądów nacjonalistycznych i- kleryę 
kalno-społecznych w ich społeczeństwach, 

Kongres upoważnia kierownicze władze pań 
tyjne do dalszej pracy w tym samym kierunku. 

Tow. poseł Hausner oświadcza, iż stwierdzonę 
sądownie, że pogromów we Lwowie nie było. Nę 
terenie walki, jakim był wówczas Lwów, ekscesy 
nie były rzeczą dziwną. To co zaszło było tytk 
wynikiem zorganizowanego bandytyzmu, któregy 
w tych czasach tak gorących poskromić było bań 
dzo trudno. 


PPS A MIĘDZYNARODÓWKA HAMBURSKĄ 


Tow. poseł Czapiński wśród niemilknących Q 
klasków mówi; Zjednoczenie Świata w międzyna 
rodówce socjalistycznej zostało dokonane w Ham, 
burgu. Rada naczelna wysłała nas do Hambur 
i przedstawiciele PPS weszli do międzynarodów. 
ki. Fakt ten wymaga jednak ratyfikacji ze stroną 
kongresu. Dlatego stawiam wniosek: 

„Kongres przyjmuje do wiadomości stanowiskę 
Rady naczelnej. co do wstąpienia do bambuan 
skiej międzynarodówki* (okrzyki „Niech żyje mię: 
dzynarodówka!*), ; 

Zgłaszam także następującą rezolucję 14 

W SPRAWIE PRZEŚLADOWANIA SOCJALI- 

STÓW W ROSJI 

Zjazd stwierdza, że w Rosji Sowieckiej w dak 
szym ciągu trwa straszliwe znęcanie się nad Sœ 
cjalistaini. lżojownicy socjalizmu rosyjskiego. naj 
starsi i najbardziej zasłużeni w walce z carateną 
giną w celach więziennych z wycieńczenia, umie: 
rają z głodu na zesłaniu w Turkiestanie, na Sy 
birze lub na innych północnych krańcach R 


Sowieckiej. Ostatnio dla chorych i wycieńczonycą . 


więzieniami socjalistów przeznaczono stary kla 
sztor Sułowiecki na Białym Morzu, odcięty pw 
stynią śnieżną od Świata przez pół roku; tam ginę 
2 rąk dozorców-katów, wybranych z pośród prze: 
stępców kryminalnych. Ci sami bolszewicy, któ 
rzy na eksport mają obłudne hasło jednego frotu 
tu z socjalistami, w Rosji Sowieckiej, gdzie są 
gospodarzami, w dalszym ciągu mordują socjali. 
stów w sposób okrutny, 

Kongres Polskiej Partji Socjalistycznej podnog 
uroczysty protest ponownie przeciwko tym zbro. 
anng rządzącego w Rosji bolszewizmu, (Okla- 
ski). 

W głosowaniu wniosek i rezolucję uchwalone 
jednogłośnie. 3 

Tow. poscł Pużak referuje poprawki do statuty 
partyjnego, które przyjęto odrzucając jedynie 
zmiany zgłoszone przez OKR Warszawa podmiej: 
ska. 

Wniosek OKR Lublin o wydawanie pisma chłop: 
skiego kosztem posłów i senatorów upadł, r 

Wniosek OKR Przemyśl o organizacji kół mło- 
dzieży przyjęto jak również wniosek o popieraniu 
wydawnictw partyjnych. 

Tow. poseł Kwapiński referował sprawę refor- 
my rolnei. Od tej sprawy będzie zależeć fiziogno* 
mja partji. Stan posiadania obszarników musi być 
pomniejszony na rzecz mało- i bezrolnych. W tym 
kierunku zgłasza tow. Kwapiński odpowiednią re- 
zolucję. W dyskusji przemawiali tow. Dzięgielew- 
ski, poseł Moraczewski, żądając by Radzie naczel: 
ne) przekazać sprawę reforiny rolnej, która zała- 
twiłaby ją opierając się na rezolucji tow. Kwa- 
pińskiego i tow. Hołówko. Tow. Kwapiński wy- 
łaśniał że sprawa reformy rolnej nie jest poru: 
szana w tym celu, by licytować się z ludowcami, 
lecz by jeżeli idziemy wszędzie tam z pomocą 
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gdzie jest nędza, winniśmy też ulżyć nędzy jaka 
paruje na wsi. W dalszej dyskusji przemawiali 
tów. Arciszewski, dr Gross i tow. dr Perl, który 
postawił wniosek, by przekazać sprawę ZPPŹ, 
który na podstawie rezolucji tow. Kwapir skiego 
opracuje projekt ustawy o reformie rolnej. Pó re- 
plice tow. Kwapińskiego, który polemizował z 
przedmowcami odrzucono w głosowaniu wniós:k 
tow. Moraczewskiego a przyjęto wniosek tow 
dra Perla. 

Tow. poseł Pużak referował sprawę związków 
zawodowych ł ich stosunek do organiżacji poli- 
tycznej. Mowca stanął na stanowisku, iż winny 
ome zostać bezpartyjne — co jednak nie przeszka- 
dza by ideologja socjalistyczna znalazła u nich 
zrozumienie. Przedłożoną w tym duchu rezolucję 
uchwalono. r 

Tow. Markowska zakomunikowała kongresowi 
uchwały konferencji kobiet. 

Tow. poseł Zaremba w krótkiem przemówieniu 
uzasadnia reżólucjię w sprawie stosunku do kóo- 
peracji. 

Tow. poseł Morrczewski w dyskusji zaznacza, 
iż rola spółdzielni nie powinna być przeceniana 
co często w partji ma miejsce. 

Tow. Daniel Gross polemizuje z zarzutami sta- 
wianemi spółdzielniom przez posła Moraczewskie- 
go. Z nauk ekohomicznych Marxa musimy nietylko 
czerpać do woli — ale musifiy także wyciągać 
z nich coraz to nowsze konsekwencje. Musimy 
ciągle postępować naprzód, podobnie jak ciągle 
naprzód postępuje się w medycynie. Widzimy 
dziś objaw chorobliwy, że przy dzisicjszymt sý- 
stemie produkcji może się wyżywić drobny tylko 
odłam inteligencji. W tym stanie rzeczy koope- 
racje mają olbrzymie przed sobą zadanie dó spel- 
nienia, zadanie wyżywienia jak najszerszych mas. 
Dewaluacja prowadzi do tego ! kupiec dziś towa- 
ry chowa, troszcząc się jedynie o siebie, za te bo- 
wiem pieniądze, za które towar sprzediuje, kupić 
nowego nie jest w stanie. Jedynie kooperatywa 
sprzedaje towar swym członkom bez spekulacji 
i nie oglądając się na podwyżki. Kluh posłów PPS 
winien do spraw kooperacji stanowczo większą 
przykładać wagę. (Oklaski). 

Tow. rm. Ziffer: Sprawa kooperacji na następ- 
mym kongresie winna być wysun'ęta jako sprawa 
pierwszorzędnej wagi -- nie wolno jel traktować 
jak przyłepka, có ma miejsce na obecnym kón- 
gresio. Jeżeli ruch kooperacyjny Jest jeszcze gdzie- 
kolwiek słaby, dzieje się to z powodu bojkoto- 
wania go przez niektórych towarzyszów. Ruch 
spółdzielczy winien być prowadzony w skoordy- 
mowamiu z politycznym. Nie ma on być partyjnym, 
ale winien być klasowym. (Oklaski). 

Tow. póseł Zaremba tłumaczy zgłoszone pó- 


prawki i zbija zarzuty stawiane ruchowi koopera=, 


tystycznemu. Rezolucję uchwalono, brzmi ona: 
REZOLUCJA W SPRAWIE STOSUNKU DO 
KOOPERACJI 

Zważywszy, że spółdzielnie spożywców, Oręae 
mzując masy ludowe usuwają swą organizacją spo* 
łeczną pośrednictwo handlowe prywatne | uspo- 
łeczniają zyski kapitału handlowego, że polepszają 
óne dobrobyt klasy robotniczej, dbając o wysoką 
jakość towaru i przy należytym rozwoju wpływa» 
ją ma potanienie produktów pierwszej potrzeby, 
Że stanowią ono masową organizację próletarjatu, 
obelmując swómi ramami i te warstwy proletarja- 
tu, które nie wchodzą w szeregi politycznej | zawo- 
dówej organizacji robótniczej, że przyczyniają się 
do uświadomienia klasowego mas róbotniczych i 
wyrobienia w nich zdolności do samodzielnej pra- 
cy gospodarczej i w ten sposób przygotowują pro. 
letarjat do spełnienia swej roli dziejowej uspołe- 
cznienia środków produkcji i wymiany. 

Kongres PPS stwierdza, iż ruch spółdzielczy po- 
siada wielkie znaczenie dla dzieła zorganizowania 
utwładomienia | socjalistycznej przebudowy dzi- 
słejszezgo społeczeństwa. 

Ruch spółdzielczy, jako ruch proletarjatu swe 
wielkie zadania spełnić może tylko wówczas, gdy 
pracy jego jasno przyświecać będzie myśl socja- 
listyczna, poczucie klasowego charakteru | w pra- 
cy swej utrzymywać będzie Ścisłe stosunki z pô- 
zostałemi formami ruchu robotniczego. 

Dlatego też, witając z radością pomyślny i na 
zdrowych podstawach oparty rozwój związku ro- 
botnieżych spółdzielni spożywców, Kongres PPS 
stwierdza konieczność skupienia śię w szeregach 
ZRSS wszystkich spółdzielni robotniczych na ca- 
iym terenie Rzeczypospolitej. 

II. 

Zważywszy, iż dotychczas pewna część spól- 
dzielni o skladzie robotniczym pódlega wpływom 
drobnanioszczańskiej idcologii neutralności (uchu 


Spółdźiełczego, a nawet wchodzi w skład związku 


netstralnego, —- Kongres PPS wzywa robotn ków 
soćjalistycznie uświadomionych do wytężónej pta- 


NAPRZÓD“ 


óy w kierunku uświadamiania klasowego człon- 
ków tych spółdzielni, celóm umożliwienia ziedno- 
óżón'a ruchu spółdzielczego w Polsce, na bodsta- 
wie ideologji sócjalistycznej i ścisłej łącznośi z 
innemmi formami ruchu robotniczego. 


III. 


Kongrés wzywa tówarzyszów do wytężenta 
jaknajwiększegó wysiłku w ćelu jednoczenia spól- 
dzielni, działających na danym terenie + "dna kla- 
sową spółdzielnię robotniczą. v 


WOLNE WNIOSKI 


Przystąpiono dò ostatniego punktu vorządku 
dzienney”: wôlnych wniosków. 
To, Szymanowska  przerawia wyk-zując 


szkod:, jakie sprawia alkoholizm. Nie może !> yć 
usunńigte w zupełności w obecnym r"tróju —- dó- 
pleró w socjalistycznym. Ustawa przeć wałtoholó- 
wa uchwalona przez Sejm w 1921 roku żóstała 
dla celów skarbowych nieprzestrzczama. „Tow. 
Szymanowska stawia wniosek 6 uchwalenie w 
Sejmie ustaw” „przeciwalkoholowef. 

Tow. poseł dr Dlamand udowadnia, iż sprawa 
ta jest raczej etyczno-ośw!'**ową, niż ustawówą,. 
W dnie, w których ustawa zakazuje sprzedaży al- 
koholu pije się najwięcej. Raczej zamiast ogran- 
czać sprzedaż należałoby mniej tabrykov*z*. Pra- 
wda, w Ameryce istnieje proh'bicja, lecz ! yła ona 
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poprzedzona olbrzymią agitacią kobiet. U nas grunt 
nie jest przygotowany. 

a Clołkosz popićra wniósek tów. Śżymanow: 
skiej. 

Tow. Ble!at przytacza przykłady łamania usta» 
wy przóciwalkóholowej. 

Na tem dykusję zamkn'ętó. 

Tow. Szymanowska replikując cofnęła swój 
prerwotny wniosek stawiając następującą rezolu- 


ję: - 

„XIX Kongres PPS wzywa Radę craczelna do 
nodjęcia energicznej walki z alkoholizmem“, 

Rezolucję ową przyjęto jednogłośnie. 

Jchwalono wnioski tow. Bobrowskiej į tow. po- 
słą Arciszewskiego o żądanie ustawy o cądacii dla 
małóleinich : o domach poprawy dla *"ałoletnich 
przestępców, 

Tow. poseł Moraczewski w krótkiem przemó- 
wieniu oznajmia, iż z powodu wyczerpania po- 
rządku dziennego obrady XIX kongresu zamyta. 
Dziękuje delegatom za uczestnictwo i Radzie ro- 
botniczej Krakowa za urządzenie kongresu. Prosi, 
by Rada robotnicza, wyraziła podziękowanie pre- 
zydjum miasta za udzielenie sali na obrady, có 
jest wiclkiem zrozumieniem roli, jaką PPS odgzy- 
wa. (Oklaski). 

Kongres zakończono odśpiewaniem „Czerwone- 
go Sztandaru“. 


Waloryzacja wkładów oszczędnościowych 


> 


Jesteśmy świadkami stanu nieznanego przed 
wojna przy istnieniu stałej waluty, miańnowtcie, że 
stery ludności dysponujące stale lub chwilowo 
nadwyżką marek polskich ponad własne zapotrze- 
bowanie, nie skladaja tych pieniędzy do instytu- 
cyj finansowych, ani też nie zatrzytnują u siebie, 
lecz pozbywają się tych pieniędzy jak najprędzej. 
Sposób pozbywania się tych pieniędzy wywołuje 
dalszą dróżyznę i dewaluację marki. Jedni bowiem 
broniąć się przed spadkiem marki nabywają i gro- 
uiadzą towary chwilowo im niepotrzebne, wywo- 
łując tem sztucznie zwiększony popyt, a tem sa- 
mem drożyznę towarów znajdujących się na ryn- 
ku dla bieżącej konsumpcji. Lrudzy zaś kupują 
wartościową obćą walutę, znajdującą ślę w kraju, 
przez co ta waluta óbca w cenie się podnosi, a 
narka spada. Na porządku dziennym mamy za- 
kupno dolarów, koron czeskich, franków szwaj- 
carskich, a w tem współzawodnictwie uóześtniczą 
nawet osoby ze sler urzędniczych, Urzędnicy 0- 


"trzymawszy w jednym dniu pensję na cały mie- 


siąc ratują się przed ciągle z dnia na dzień wzra- 
stająćą dróżyzńną w teń sposób, że pensję otrzy- 
maną w markach zamióniają w pierwszy dzień 
naprzykład na dolary, które w następnych dniach 
w miarę potrzeby celem zakupna artykułów zâ- 
pótrzobowania zamieniają znowu na marki pol- 
ski6. 

Ponieważ popyt na dólary jest większy jak po- 
daż, skoro każdy trzyma dolary, jak długo może, 
i tylko na wypadek koniocznej potrzeby się ich 
pozbywa, jest rzeczą naturalną, że przy coraz 
więcej z każdym dniem zwiększającym się popy- 
Gie kurs dolara dlągie wzrasta, a kurs marki spa- 
da. Ponłeważ prawie wszyscy producenci i hur- 
tow nicy oznaczają cenę tówarów wedle kursu 
dolara, więć | drożyzna w: miarę podniesienia Się 
kursu dolara z każdym dniem rośnie, niszcząc 
egzystencję klasy pracującej, która nie jest w sta- 
nie codziennie podnosić swólch płać stosownie do 
wzrostu kursu dolara i drożyzny, Całe Życie gos- 
podarcze zamiera, a szerokie warstwy ludności 
coraz mniej mogą być zaopatrzone w dostatecz= 
ną ilość środków żywności i artykułów zapotrze- 
bowania, już choćby z tego punktu, że bezpośre- 
dni dostawcy tych artykułów dla spożywców, jak 
kupcy detajliczni, kooperatywy przy sprzedaży 
nie mogą nadążyć wzrostowi dolara i term samem 
nię mogą nabyć za ilość pieniędzy otrzymanych 
od spożywców, już tej samej ilości towaru, którą 
sprzedali, 

Ten stan rzeczy sprawia, że coraz mniej jest to- 
warów w sklepach i kovperatywach. Ta niemożli- 
wość składania ósżczędności w markach polskich 
odbija się na instytucjach finansowych brakiem 
gotówki tak, iż PKKP widzi się zmuszona druko- 
wać banknoty dla udzielania pożyczek na cele go- 
spodarzce, co wywołuje zwłaszcza ż powodu nad- 
użycia tego kredytu że strony sier gospodarczych 
tem większą dcwaluację marki | drożyznę. 

Mówię ò nadużyciu pożyczek, zaciągniętych w 
PKKP, bo istnieją stery gospodarcze, które są W 
posiadaniu żnacznej obcej szlachcinej waluty i 
wystarczyłaby sprzedaż barzo często nawet tyl- 
ko ćżęściowa tych walut do prowadzenia gospo- 
darstwą bez kanitczności uciekania się do zaclą- 


Napisał dr Daniel Gross (Biata) 


gania pożyczek w PKKP. -- Sfery te nie czynią 
tego 1 nie uczynią w przyszłości tak diugó, jak 
długo będzie istniało dla nich niebezpicczeństwo, 
że wraz ze zamianą walut na polskie marki tracą 
te pieniądze, które może właśnie przez pożyczki 
w PKKP potralili sobie w dobrej walucie zagra” 
nicznej zabezpieczyć. Siery te wolą obecny stan 
dewaluacji, przy którym mogą przez otrzymanie 
pożyczki markowej w PKKP, spłacalnej po pew- 
nym czasie, kiedy kurs marki polskiej spadł, zró- 
bić jeden z najlepszych interesów. Zyski tych ster 
gospodarczych osiągnięte są w ten sposób tylko 
kosztem zniżenia stopy życiowej niezamożnej kia” 
sy pracującej. - « 

Te fatalne skutki korzystania z kredytu przy po- 
mocy pieniędzy inflacyjnych, a nie zaOszczędzo- 
nych, zaostrzają się jeszcze przez tò, że sfery go” 
spodarcze, otrzymawszy taki pieniądz, wstrzymu: 
ją się ze sprzedażą towarów, sptkulując w ten 
sposób tak na zwyżkę towarów, które mają do 
sprzedania, jako też na zniżkę marki polskiej, którą 
mają jako kredytówaną do zapłacenia. Ten kryty. 
czny stan góspodarki krajowej można zmienić 
przez umożliwienie składania oszczędności w mar: 
kach polskich. A takie oszczędności są į to znacz» 
ne... Nie ulega żadnej wątpliwości, że siłę o wiele 
więcej produkuje w państwie, jak się wewnątrz 
państwa złada i zużywa. Te nadwyżki produkcji 
rolnej | przemysłowej zamieniają się na pieniądz, 
ala niestety nie na pieniądz własny, lecz na pie- 
niądz zagraniczny. Ten pieniądz zagraniczny trzy” 
mają nasi obywatele zagranicą albo w kraju. Pie- 
niądz, o ile jest trzymany zagranicą, jest wpraw- 
dzie czynny, ale zagranicą, to znaczy, pracuje w 
gospodarstwie zagranicznem I to ma taki skutek, 
jak gdyby nast obywatele dawali zagranicy poży* 
czkę į to tanią, bo bardzo nisko oprocentowaną. 

Wywóz naszego zboża, cukru, nafty, węgla, 
drzewa itd. zamienia się ua zagraniczną pożyczkę, 
dawaną przez naszych patrjotycznych oby wateti 
„Oboym*, Takie posłannictwo ma nadwyżka na- 
szych produktów zamiomona na walutę zagrami- 
czną, trzymaną zagranicą. Q ile zaś nadwyżka 
naszej krajowej produkcji zamieniona jest na wa- 
lutę zagraniczną, jednakowoż trzymaną w kraju, 
to ta również jest bezczynną w gospodarstwie 
węwnętrznem, bo jest tylko przedmiotem speku- 
lacji dla waluciarzy i instytucyj finansowych, Chy- 
ba jest faktom niespornym, że powstały w ostat- 
nich kilku latach w różnych miastach banki aibo 
filje istniejących banków, które dochody i to zna- 
czne czerpią z kupna i sprzedaży walut obcych, 
oraż akcji tak przemysłowych, jak i bankowych, a 
nadto są dósyć szerokie warstwy ludności, które 
żyją świetnie, zajmując się choć nielegalnie Jedynie 
spekulacją walutami, Przed wojną banki zajmó- 
wały się organizacją gospodarstwa, rozwojem prze 
mysłu i powiększeniem produkcyjności. Dziś tego 
nietna, bo banki nie dysponują oszczędnościami, 
co najwyżej dysponują one pienądzmi, otrzymane 
mi z PKKP na tcoskont weksli, przedłożonych 
przeż Siery gospodarczć, które jak wyżej powie- 
dzieliśmy, z pieniędży tych korzystają na szkodę 
gospodarstwa spoiecznego. O ile te instytucje ma- 
ią własne pieniądze, to używają ich do lukraty- 
wńych trańsakcyj walutowych. rẹ (Dok. nast.). 


UWAGI 


Szalona gospodarxa 


Z dniem 1 stycznia ministerstwo skarbu pódnio- 
sło ceny soli: warzomki loco kópalnia z 70 na 180 
tysięcy, a s5li Jadałnej wielickiej i bocheńskiej z 50 
ną 125 tysięcy za 1 kilogram, Z doliczeniem ko- 
sztów opakowania (600700 tysięcy za wrk 
które kopalnie nie przyjmują z powrc!<*). prze: 
wozu | zarobku kilo soli w detalu będzie koszto- 
wać 160 do 220 tysięcy mk. za kilogram. Jes: to 
więc olbrzymia podwyżka i to przy artykuie tak 
uiezbędnym | motopolowymi. 

Równocześnie, jak przed kilku dniami donieśli- 
śmy, z dniem 1 stycznia podwyższona -ostal ak- 
cyza na zapałki | nafte, które też wskutet tero 
ofbrzymio podrożały. Sytuacja przedstawia się 
więc tak, że najważniejsze | najbardziej prze: rol- 
ników zakupywane artykuły: sól, nafta | zup Iki 
pódróżały, zaczem chłop odpowiednio nedw /ższy 
, cony swych artykułów: jaj, nab'ołu, jarzyn i t. d. 
Rozpocznie się więc nowy pieklelny taniec cen. 
w którego wir póciagnięci zostaną "lesz -ńcy 
miast: robotnicy i urzędnicy bez ratunku. O ile 
chłopi potrafią sobie w swych produktach znaleźć 
kompensatę, o tyle mieszkańcy miast, któryci je- 
dynym artykułem jest praca, będą bezradni, gdyż 
wszystkie wskaźniki i dodatki nie dotrzymają kro- 
ku wzrostowi faktycznemu drożyzny. 

dą czasy, jakich móże leszcze nie zazna! śmy. 
Kto w:6, czy nlezadlugo obecne stosunki! nie będą 
się nam wydawały idealnymi w porównaniu z tem. 
co jeszcze przyjdzie. 


Jak przeprowadzona 
rugi w armii 


Czytamy w „Kurjerze Lwowskim“: Już „płąty, 
Gzy szósty oficer z najbliższego otoczenia mar- 
szałka Piłsudskiego musi dziękować za służnę i 
iść do cywila -= takie mu się wytwarza stosunki 
służbowe, Tym rázem spotkało to podpułkowrika 
sztabu generalnego Walerego Sławka Gustawa”), 
znanego szeiuko nietylko w Królestwie z d.iałal- 
ności swojej niepodległościowej przed wojną. ale 
1 we Lwówie i Krakowie, dokąd się schronii w 
„dobie rewolucji i zamachów, w których biał u- 
"dział | nawet podczas wybuchu preparowaniu tomb 
stracił wtedy kilka palców u ręki. "en wybitny 
'bojowieć okazał się pierwszorzędnej wartości ofi- 
'ceróm, o czem Świadczy nietylko jego służba w 
pierwszej brygadzie Piłsudskiego, ale i faki, iż w 
„wyższej szkole wojennej, której kurs niedawno u- 
kończył, był jednym z tych, co z najlepszą lokatą 
wyszli z tej szkoły polskich sztabowców. T2 wa- 
lory Jednak nie wystarczyły sferom "ządzącym w 
wojsku, aby znależć dla niego odpowiednie stano- 
wisko w ministerstwie spraw wojskowych. Prze- 
ciwnie = z4 wszólką cenę starano się nie dopu- 
ścić do tego, aby Sławek pozostał w Warszawie, 
od której przecież niedaleko jest do... Sulejiwka, 
tej kuźni wszelkich zamachów, rodzących się w 
główach endeckich intrygantów. Sławek z tak wy- 
bitna przeszłością zamachówą mle może być blisko 
komendanta, którego przez tyle lat bv? wiar 14m, 
niemal nieodstępnym, druhem! | zaczęła się zaba- 
wa z wyszukiwaniem przydziału dla "pułk, Sław. 
ka jak najdalej od Warszawy. Grodno — nie przy- 
jął... Brześć nad Bugiem — nie przyjął. "Vięc>i go 
juź nlo pytano. Przed kilku tygodniami wyczytać 
było można w „Dzienniku Personalnym*, że zo- 
stał przydzielóny do Łodzi na zastępcę szefa szta- 
bu tamtejszego DOK, podczas gdy dla tylu innych 
jego kolegów z wyższej szkoły wojennej o gor- 
szych lokatach znalazły się przydziały do władz 
oentralnych. Widocznie nie preparowali bomb na 
Moskali ( nie znali tak dobrze drogi do Sulejów- 
ka... A teraz czytamy po raz drugi nazwisko Sław- 
ka w Nrze 76 „Dziernika Personalnego": „Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przenosi do korpusu ofice- 
rów rezerwy na własną prośbę — ppłk. S$. Q. 
Sławka Walerego". Na „wasna prośbę". Skolo 
tak „niebezpleczny” jest w Warszawie, to poco, 
mia coś zagrażać Łodzi z chwilą jego tam przyj- 
ścią? 


2 ruchu socjalistycznego 


ZGRÓMADZENIE W WIELICZCE. 


Komitet PPS w Wieliczce urządza w niedzielę 
b stycznia o godz. 10 rana publiczne zgromadzenie 
w sali Domu robotniczego przy ulicy Zielonej, z 
następującym porządkiem dziennym: |) sprawóżda 
tie poselskie posła dra Marka; 2) sprawozdanie 
z kongresu, delegat Tatara Klemens; 3) gospo- 
darka miejska, referenci Okoński Jan, Gargul Wta 
'dysław i towarzysze; 4) wnioski i interpelacje. 


„NA PRZOD 


llu jest prsłów socjalistycznych 
w Euiopie 


Burżuazja wółąż wmawia w siebie I w Innych, 
że socializm bankrutuje, że bo wojnie przestał ist- 
nieć itp. Otóż cyfry wskazują, że rozwój idėi so- 
cjalistycznych f liczba ich zwolenników jest po 
wojnie znacznie większa, niż przed wojną. Łatwo 
to stwierdzić, np. na podstawie liczby posłów so- 
cjalistycznych, żasiadających w różnych krajach 
europejskich. Niema obecnie prawie kraju, gdzie- 
by nie było socjalisty. 

Oto szereg najnowszych danych, uwzględniają- 
cych tylko sejmy, bcz senatów: Belgia — 68 so- 
cjalistów (36.6 proc. agółu posłów), Danja — 48 
(32.2 proc.), Niemcy — 173 (37-7 proc.), Estonia — 
20 (20 proc), Finlandia — 53 (26.5 proc.), Francja 
— 50 (8.6 proc.), Anglja — 192 (30.8 proc.), Wto- 
chy — 41 (7.7 proc.), Jugosławia — 3 (1 proc.), bo- 
twa — 37 (37 próc.), Litwa — 11 (15 proc.) We- 
gry — 25 (10.2 proc.), Hołandja — 20 (20 proc.) 
Norwegla — 8 (5.3 proc.). Austrja — 67 (40.2 proc), 
Polska — 41 (8.9 proc.), Szwecja — 93 (40.4 proc.), 
oraz 6 t. zw. lewych socjalistów, Szwajcarja — 
43 (21, 7 proc.), Czechosłowacja — 29 (10.2 proc.) 
niemieckich, 49 (17.2 proc.) czeskich 1 4 węgier- 
skich socjalistów, Rumunia — 1. 


Wiadomości poięczne 


PLANY PARTJI PRACY 

Przywódca angielskiej partji pracy Thomas o- 
świadczył w przemówieniu w Derby, że program 
rządu robotniczego nie będzie zawierał żadnych 
niedorzecznych żądań. Wyniki głosowania w par- 
lamencie będą w tym względzie miarodajne dla 
rządu robotniczego. Rząd robotniczy będzie usi- 
łował przywrócić pokój z zagranicą, W przysz- 
tym tygodniu zwołany będzie do Londynu mityng 
frakcji parlamentarnej partji pracy, W poniedzia- 
lek przyszłego tygodnia zbierze się rada naczeł- 
ua odłamu niezależnej partjl pracy dla naradzenia 
się nad sytuacją polityczną. 


przegląd społeczny 


PŁACE ROBOTNIKÓW W PRZEMYŚLE 
NAFTOWYM 

Komisja dla regulacji płac robotników przemy” 
słu naftowego, na podstawie uzgodnionego obli- 
czenia, skonstatowała wzrost drożyzny artyku- 
łów żywnościowych od 2 tygodnia listopada 1923 
do 4 tygodnia grudnia 1923 o 240.792 proc. a 
wzrost drożyzny artykułów odzieżowych o 263.939 
procent. Ponieważ 75 procent poborów zmienia 
się wedle stanu artykułów żywnościowych, a 25 
procent poborów wedle artykułów odzieżowych, 
przeto przeciętny wzrost drożyzny wynosi 246.379 
prócent. Wzrost drożyzny w stosunku do poprzed- 
niego obliczenia wynosi 59.3 procent — zatem po- 
bory robotników naftowych za II połowę grudnia 
1923 ustala siè: 

Borysław: I kat. 3 miljony 584 tys. marek, II 
kat. 2 miljony 800 tys. marek, III kat. 1 miljon 927 
tys. marek, IV kat. 1 miljon 119 tys. marek. 

Krosno: | kat. 3 miliony 473 tys. marek, II kat. 
2 miljony 686 tys. marek, II kat. 1 miljon 809 tys. 
marek. IV kat. 1 miljon 5 tys. marek. 

Bitków: I kat. 3 miljóny 473 tys. marek, II kat. 
2 miljony 686 tys. marek, III kat. 1 miljon 612 tys. 
marek. IV kat. 1 miljon 5 tys. marek. 

Stróże I furmani: za 12 godzin pracy pobierają 
płacę szychtową II kat. Ryczałty półmiesięczne 
dla wszystkich Żagłębi: I kat. 7 miljonów 836 tys. 
marek, II kat. 4 miljony 700 tys. marek, III kat. 
4 miljony 478 tys. marek, IV kat. 1 miljon 681 tys. 
marek. Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobie- 
rałą ryczałt HI kat. 

Rafłnerje: Dodatek do III kategorił palaczy de- 
stylacylnych, czyścicieli pras | kotłów wynosi 
367 tys. marek na dniówkę. Dodatek dla robotnic 
IV kat. w świeczkarniach, rozlewniach parafiny I 
laboratorfach wynosi 243 tys. marek na dni'ówkę. 
Podstawą do obliczenia są ceny t płace ustalone 
16 listopada 1923. 


SKŁADKI 


NA OFIARY ZAJŚĆ TARNOWSKICH: Robot- 
dicy kopyciarni 44.628.000. Żyd. związki zaw. 10 
miiłonów. Pracownicy gastronomiczni 6,250.000. 
Rob. rafinórji Szwanenfełda 2,211.000. Rob. piekar- 
scy 650.000. Batist zebrał 16.450.000. Sukiman że- 
brat 3.860.000. Dr. Schlltzer 5 mlljonów. Mikołaje- 
wicz b miljon. Weissmann i Blasbalg po 500 tys. 
Na sali Domu Rob. zebrano 290.000 mk. 
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KRONIKA 


re 95 = 
Kraków, 4 stycznia. 

PODZIAŁ SKLEPÓW RZEŹŻNICZYCH NA KLA 
SY. Onegdaj odbyło się w miejskim urzędzie we- 
terynaryjnym posiedzenie okręgowych lekarzy 
weterynaryjnych, oraz przedstawicieli cechów 
rzeźników i masarzy, na którem zrewidóowano po- 
dział sklepów rzeźniczych na klasy. Do klasy l-ei 
przdyziclone zostały firmy: Fr. Balcer, Szymon 
Grzybek, Józef Hołyst, Jan Pachel, Jan Pluciński. 
dr Józef Prochówski, Stanisław Romański, Ed 
ward Saniternik, Wincenty Wajda i Wojciech Zy- 
droń. Do klasy ll-ej: Samuel Bachner, Izaak Gross. 
Maurycy Kiinreich, Dawid Meth, Józef Sturm- 
wind i Michał Redlich. Wszyscy inni rzeźnicy bez 
względu na to, czy uprawiają przemysł we wła. 
snych lokalach czy też sprzedają mięso na pla- 
cach targowych i jatkach miejskich zaliczeni zo- 
stali do klasy il-ej. Wyjątek stanowi trzech han- 
dlarzy mięsa na placu Nowym, a to Eisen, Schrei- 
ogł) em których zaszeregowano do klasy 

-ciej. 

PRZED PODROŻENIEM WĘGLA. Dyrekcja 
jaworznickich kopalń zawiadomiła Prezydjum m. 
Krakowa. że obecnie toczą się pertraktacie mię- 
dzy zarzadem gwareckiin a górnikami co do pod- 
wyżki robocizny i że przypuszczalna podwyżka 
cen węgla wyniesie 70 do 100 procent. Węgiel, ia- 
ki nadszedł do Krakowa z Jaworzna po 1 bm, je- 
szcze nie podrożał, 


ODROCZENIE SPISU LUDNOŚCI W SPRA. 
WIE PODATKU. Zapowisdziany obwieszczenia+ 
mi spis ludności m. Krakowa celem ustalenia lis 
płatniczych podatku majątkowego, nie został je- 
szcze dotąd rozpoczęty, a to z powodu braku od- 
powiednich rofmularzy. Miejski urząd statystycz- 
ny odniósł się wczoraj ponownie do Ministerstwa 
Skarbu o jak najrychlejsze nadesłanie druków. Ja-' 
ko komisarze spisowi fungować będą przeważnie 
studenci Uniwersytetu Jagicll. i innych wyższych 
uczelni, W Krakowie jest około 75-000 osób zawo- 
dowo czyttnych pełnoletnich, którzy obowiązani 
będą do zapłaty podatku majątkowego przynaj- 
mniej z Jednego tytułu, nadto zaś około 50.000 go- 
spodarstw. i 

PODWYŻSZENIE CENNIKA FRYZJERSKIE- 
GO. Cech fryzjerów krakowskich podwyższył z 
dniem I stycznia opłaty za roboty fryzierskie. 
Według tego cennika gol:nie kosztuje w klasie I 
200.000 nw. strzyżenie 500.000 mp. W zakładach 
drugo i trzeciorzędnych ceny odpowiednio niższe. 


EGZAMINY NA WYŻSZY KURS NAUCZY- 
CIELSKI W KRAKOWIE DLA EXTERNÓW (da- 
wniej t zw. wydziałowe) odbędą się w r. 1924 
w terminie zimowym od 18 ltego, w terminie je- 
siennym od 20 października. Do tych egzaminów 
mogą być dopuszczeni nauczyciele(lki) posiadają- 
cy(ce) pelne kwalifikacje do szkół powszechnych 
i najmniej trzyletnią praktykę nauczycielską, oraz 
za kaźdorazowem zezwoleniem kuratorjum osoby. 
beż praktyki nauczycielskiej, które przedstawią 
śwładectwo ukończenia szkoły Średniej i dowody 
conajmniej dwuletnich skutecznych studjów aka- 
demickich w charakterze studenta. Podania o do- 
puszczenie do egzaminów, zaopatrzone w żŻycio- 
rys. metrykę, dowody studjów | kwalifikacyj, fo- 
tografję z pośwładczeniem tożsamości wnoszą nau 
czyciele czynni w drodze służbowej do kuratorium, 
inne osoby wraz ze świadectwem iizyvcznego u- 
zdolnienia wprost do kuratorjum najpóźniej do 20 
stycznia wzęlelnie 1 września, wymieniając gru- 
po naukową, z której pragną składać egzamin, 


TOWARZYSTWO CHEMICZNE. W poniedzia- 
łek 7 stycznia o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
w sali wykładowej Zakładu Chemii lek. U. J. ul. 
Kopernika 7 posiedzenie krakowskiego oddziału 
polsk. Tow. chemicznego, na którem wygłosi od- 
czyt prof. dr. M. Hłasko p. t. „O dyssocjacji kwa- 
sów chlorowcowodorowych w roztworach niewo- 
dnych“. 

DROŻYŻNA MIĘSA KOSZERNEGO. Z inicja- 
tywy prezydjutn gminy izraelickiej odbyło się vo- 
tegdaj pod przewodnictwem prezydenta dra Ra- 
fała Landaua przy udziale członków Rady i dele. 
gatów cechu rzeźników posiedzenłe, na ktorein 
omawiano powody niebywałej drożyzny mięsa tn- 
dzież środki zaradcze. Stwierdzono słaby spęd by- 
dła na targowicę i brak dostatecznych funduszów 
w kasie targowej, poczem poruszono myśl zorga- 
uiżowania przez gminę izraclicką drobnych han- 
dlarzy mięsa I umożliwienia im przez udzielanie 
kredytu nabywanie mięsa w rzeźni ewent. zorga- 
nizowanie akcji sprowadzania mkęsa amearykań- 
skiego, coby znaczny wpływ na ceny mięsa wy- 
warło. 


NAPRZÓD" 


Nr. 3 


Ukończenie Śledztwa w sprawie zajść 6 listopada 


Sędzia Huth uż nie wraca. — Grcżba głodówki wśrod w ężźniów poi tycznych 


Jak się dowiadujemy, śledztwo w sprawie zajść 
z 6 listopada jest już w zupełności ukończone. Po- 
zostają tylko drobne sprawy do załatwienia, tak, 
że od 15 stycznia prokuratura będzie wygotowy= 
wać akty oskarżenia co do winnych. Prawdopo- 
dobnie w lutowej kadencji sędziów przysięgłych 
odbędzie się już rozprawa przeciw głównym o” 
skarżonym, zaś cały szereg innych, stojących pod 
zarzutem występków ł przekroczeń, odpowiadać 
będzie w tym samym czasie prezd zwyczajnymi 
trybunałami. Również sprawa Kornickiego, urzę- 
dnika pocztowego, oskarżonego o podburzanie do 
nieposłuszeństwa władzom, rozpatrywaną będzie 
przez trybunał zwyczajny. Wczoraj wypuszczo- 
no z aresztu śledczego Stefana  Daszyńskiegn, 
słuchacza Akademii górniczej, syna posła tow. 
Ignacego Daszyńskiego. Również wczoraj odeszły 
wnioski prokuratury do rozpatrzenia przez nad- 
prokuraturę w sprawie uwolnienia dalszych 10 
więźniów. Na ogólną liczbę 113 aresztowanych w 
związku z zajściami z 6 listopada, wypuszczono 
dotąd 51 osób, tak więc pozostaje w aresztach 
śledczych 62. Po Nowym Roku nadeszło zawia- 
domienie ze sądu lwowskiego, że sędzia śledczy 


Huth już nie powróci do Krakowa, gdyż objął w 
Sądzie okięgowym karnym we Lwowie z dniem 
1 stycznia urzędowanie. 

Wczoraj miała wybuchnąć wśród więźniów 
politycznych u św. Michała głodówka, z powodu 
nie wypełnienia przez zarząd więzień życzeń a 
resztowanych. Żądali oni odłączenia od pospoli- 
tych więźniów, osobnego korytarza na Spacery, 
książek i czasopism, oraz przyspieszenia  śledz- 
twa. Prezydjum sądu połeciło wydawać więźniom 
książki z biblioteki więziennej, oraz sędziowie 
śledczy rozpatrzą sprawę doręczania wicźnion 
czasopism. Kwestja przeniesienia więźniów poli- 
tycznych do innych cel natrafia na pewne trud- 
ności. Wprawdzie przed kliku dniami ukończono 
restaurację pawilonu V w obrębie gmachu św. Mi- 
chała, jednak wskutek braku dalszych funduszów 
nie odrestaurowano i nie umocniono podziemnego 
kanału. Kierownictwo odnowienia tego gmachu, 
nie bierze odpowiedzialności za bezpieczeństwo 
pawilonu. W sprawie tej ma przybyć komisja mi- 
nisterstwa robót publicznych, która dopiero zade- 
cyduje, czy w gmachu tym można pomieścić wię- 
źniów. 


Bochenek chleba kosztuje już 500.000 marek 


P. Wielgus us tuie rozwiązać kom sę cennikową 


Wczoraj odbyło się posiedzenie miejskiej komisji 
cennikowej, na którem ustalono następujące ceny 
pleczywa: | kg. chleba żytniego z 70 proc, prze- 
miału 250 tys. mk. (dotąd 210 tys. mk.), chleba 
ciemnego 220 tys. (dotąd 185 tys.), 6 dkg. bułka 
gładka 32 tys. (dotąd 28 tys.), 3 dkg. wiedeńska 
24 tys mk. (dotąd 20 tys. mk.). Nowy cennik 
wchodzi w życie z dniem dzisiejszym. 


Następnie uregulowała komisja cennikowa cenę 
©obładów urzędowych, podwyższając je z 230 tys. 
imk. na 370 tys. mk. 


Ceny kawy białej uregulowano następująco: w 
<festauracjach hotelowych i pierwszorzędnych 100 


tys. mk, w restauracjach drugorzędnych 90 tys. 
mk, trzeciorzędnych 80 tys. mk. 

We wtorek 8 bm. o godz. 6 wieczorem, odbę- 
dzie się posiedzenie pełnej komisji aprowizacyjnej, 
na którem wicepr. Wielgus ma postawić wniosek 
na zniesienie komisji cennikowej. Zakusy p. wicepr. 
Wielgusa na zniesienie komisji cennikowej powta- 
rzają się coraz częściej. Członkowie komisji winni 
zaprotestować przeciw temu zamachowi p. Wiel- 
gusa, który chce iść na rękę paskarzom bez kon- 
troli członków komisji. Ludność Krakowa słusznie 
jest oburzona na praktyki p. Wielgusa, który po- 
woduje w głównej mierze swojem postępowaniem 
chaos przy regulowaniu cennika, 


Zwaloryzowany tytoń 


Z dniem 1 stycznia dyrekcja monopolu tytonio= 
wego wprowadziła nowy cennik wyrobów tyto- 
niowych, opiewający we frankach złotych. Równo- 
cześnie ustalono na czas od 1 do 7 bm. kurs Íran- 
ka złotego do obliczeń cen tytoniu w wysokości 
1.220.000 mk., przyczem ceny poszczególnych sort 
są zaokrąglane w zórę. 

Nowy cennik jest następujący: cygara za sztue 
kę: Hawana 0.36 franka złot., Belweder 0.30 fr. 
Wawel 0.26, Brytanika 0.23, Trabuko 0.21, Kuba 
0.17, Portoriko 0.12, mieszane zagraniczne 0.11, 
Brazyl. Virginia 0.10, Cigarillos 0.09. Papierosy 


za sztukę: Sfinks 0.080, Dames- 0.07, Kalif 0.05, 
Egipskie 0.045, Klub, Medium, Sejmowe, Prezydent 
i Damskie po 0.035, Pozoń, Sport, Warszawskie po 
0.03, Farys 0.02, Wisła 0.018, Wanda-Yankes i 
Comboy po 0.015. 

Tytonie w paczkach po 10 gr.: Kir 5 fr., Ksanti 
4.50, Najprzedn. Sułtański 4 fr., Najprz. macedoń- 
ski 3.50, w paczkach po 25 gr. Najprzedn. Turecki 
0.75, przedni turecki 0.60, średni turecki 0.48, Kre- 
sowy 0.3%, machorka 0.18. 

Tytonie do fajki po 25 gr.: przedni fajkowy 0.24 
i zwyczajny fajkowy 0.17 fr. zł. m 


P A, 


Skutki śnieżycy w Krakowie 


Wezoraj w dalszym ciagu w godzimach poran- 
nych trwała wielka Śnieżyca z zawicją. Ulice 
wszystkie zasypało większemi warstwami Śniegi, 
tak, że na niektórych liniach tramwajowych był 
ruch w zupełności wstrzymany. Na liniach Podgó- 
rze-dworzec towarowy i Podgórze-Salwator, oraz 
Salwator-Lubicz wozy motorowe krążyły bez ku- 
plówek. Mimo to jazda była przez cały dzień bar- 
dzo utrudniona, tak, że w niektórych miejscach 
konduktorzy musieli odzarniać Śnieg z torów łopa- 
tami. 

Mimo nakazu magistratu, właściciele domów nie 
polecili stróżom zrzucania śniegu z dachów, tak, 
że wskutek zsypów lawin na chodniki zaszło kil- 
ka wypadków zasypania przecliodniów. Jeden 
cięższy wypadek przysypania lawiną śŚniegową 
spadającą z dachu, zdarzył się na ul. Siennej, gdzie 
dwie pan.enki uległy ciężkiemu potłuczeniu. Drogi 
na plantach i w ulicach oczyszczały ze Śniegu płu- 


igi żelazne w ilości 5, ciągnionych przez konie z za- 


Kkładu czyszczenia miasta. Zarząd miasta czynił 
starania o uruchomienie większej ilości furmanek 
i donajęcie koni z okolicznych wsi, celem .wy wie- 
zienia z ulic zwałów śniegu,, aby zabezpieczyć 
miasto w razie odwilży od powodzi. Niestety sta- 


rania te spełzły na niczem, gdyż gospodarze pod- 
miejscy nie zgodzili się na cenę oferowaną im 
przez miasto, Zakład czyszczenia miasta ofiarował 
im za ł metr sześć. wywożoonego Śniegu 350 tys. 
mk., tak, że jedna furmanka mogłaby zarobić dzien- 
nie 8 mili. mk. 

Wczoraj odbyła się w prezydjum miasta konfes 
rencja, w której wzięli udział pp. dyr. Stahl, radca 
dr. Herget, naczelnik straży Ob.dowicz i dyr. tram- 
waju dr. Prostak. Uchwalono wydać obwieszcze- 
nie, wzywające właścicieli realności do usunięcia 
zwałów śnieżnych z dachów budynków, w prze- 
ciwnym bowiem razie, zarząd miasta przy pomu- 
cy straży poża.nej przystąp. bezzwłocznie do u- 
suwania Śniegu z dachów na koszt opornych wła» 
ścicieli realności. ; 

Z prowincji i z okolic Krakowa nadchodzą wia- 
domości o olbrzymich zaspach śnieżnych. Pociąg 
zakopiański przychodzi stałe z kilkunastugodzin- 
nem opóźnieniem, W.eśniacy przybywają z oko- 
licznych wsi do Krakowa w niewielkiej liczbie, 
gdyż komunikacje nawet sankami utrudniają zwa- 
ły śniegu lcżące na drogach. Wisła na całej prze= 
strzeni stanęła i pokryta jest grubą warstwą lodu, 
oraz olbrzymimi wydmami śnieżnemi. 
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OPŁATEK DLA ŻOŁNIERZY gr. kat. obrządku 
odbędzie się staraniem komitetu opicki nad żołnie- 
rzem dnia 5 bm. o € wieczór w „Domu żołnierza 
polskiego“ ul. Mogilska 4. , 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Pod zarzutem kra- 
dzieży 3 raf żelaznych z wozu kolejowego are- 


sztowała policja niejakiego Żabińskiego Ferdynan- 
da. — Za kradzież garderoby z mieszkania Fr. Xo- 
pianskicgo przytrzymanao Antonicgo Dubisza lat 

24 — P, Janowi Gcteowi w Okocimiu skradziono 
z gabilotki 3 złote zegarki antyczne, sprawcy nie 
Nieto 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIFGO. Dzisiaj farsa 
redrowska „Gwałtu, co się dzicje*. Jutro „Sen 
nocy letniej”. W niedzielę wieczór „Złoty wiek 
rycerstwa”. W pierwszej połowie b. miesiąca wy» 
stepie teatr z dramatem K. H. Roztworowskicgo 
„Kajusie Kaliguli“. Premjera tego utworu odbyła 
się w okresie wojny. 

„WIECZÓR WARJACYJ POD ZNAKIEM WA- 
LORYZACJI*. 16 bn. trządzają artyścj teatru un. 
Słowackiego wieczór kabaretowy połączony z d-n 
cingiem. Zabawa pierwszorzędna. wrażenia nie- 
przeciętne, strój wieczorowy, bufet nygieniczny, 
ceny umiarkowane — wspomnicnie niezatarte. Bhż 
sze szczegóły podane będą niebawem. 

Z TEATRU BAGATELA. Dzisiaj w piątek Rusz- 
kowskiego „Wesele Fonsia* pod reżyserją 9. Yo- 
skowskiego. Obsadę tworzą pp. Sznage-Andru- 
szewska, Kolman, Modzzlawska Marja, Noskow- 
ski, Wesoołwski. Kwiatkowski, Cybulski, Berski 
Szubert. „Wesele Fonsia* powtórzone będzie w 
sobotę i niedzielę oraz w dni następne. W sobotę 
po południu po cenach zniżonych „Kaprys kobie- 
cy“ z pp. Modzelewską. Kwiatkowskim i Weso- 
łowskim w głównych rolach. W n''' "lę no p u: 
dniu powtórzenie „Sylwestrowej Nocy“ po cenach 
zniżonych. 

OPERETKA. Stefan Turski w roli Felka wysta- 
pl dziś w piątek i w niedzielę w wodewilu „Iiro- 
woderskie Zuchy*. „Bajadera“ lutro w sobotę w'e- 
czór i w niedzielę o 4 popoł. z występem V.ło- 
dzimierza Wesołowskiego. Ine role grają ro. Rye 
nas, Kozłowska, Sempoliński, Rewnkii. "arasiż skl 
i inni. W sobotę o 11.15 w nocy „Noc Trzech! 
Króli* z udziałem pp. Kozłowskiej, Kwiecińskiej, 
Czerniawskiej, Martówny, Rvnas. Stróżyńskiej, 
Karasińskiego, Laskowskiego, Rewskiego, Sempo- 
lińskiego, Woinara i innych. 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI znakomity pianista 1 mu- 
zyk, objął v/ Instytucie muzycznym kurs mistrzow= 
ski gry na fortepianie. Wpisy na lekcje kióre roz- 
poczną się 10 bm., przyjmuje kancelaria Instytutu 
ul. św. Anny 2 II p. od 11—1 i 4—6. 

„SZOPKA KRAKOWSKA”. Następne trzedsta- 
wienia cieszącej się ogólaem powodzeniem .S70p= 
ki krakowskieł* odhędą się w Muzeum Przemy- 
słowem (ul. Smoleńska 9) w sobotę 5 bm. o rodz. 
6 wieczorem i w niedzielę 6 bm. o zodz. 5 t ~ dz. 
6 i pół wieczór. W dzień Trzech Króli ukaże się 
nad „Szopką* gwiazda betlzemska. Orkiestra i c"ór 
kolendników odśpiewa kolendv pod batutą prof. 
Fr. Koniora. Bilety w cenie 400. 300 i 200 :vsięcy 
marek wcześniej do nabycia w kancelarji Muzeum 
przemysłowego (ul. Smoleńsk 9 I p.) w godzinach 
urzędowych od 3 do 2. 
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Z Borski 


WIELKIE WŁAMANIE KASOWE WE LWO- 
WIE. Włamywacze Iwowscy, którzy w. noc sylę 
westrową sami odawali się radości z qkazji za- 
kończenia bardzo ciężkiego tlla nich roku, newy 
rok rozpoczęli pod lepszemi auspicja:ni. Odpocząw 
szy zaledwie jeden dzień, luż wczoraj w nocy úo- 
konali włamania do składu żelaza A. M. „ierskie- 
go przy ul. Kopernika, gdzie po rozbiciu kasy skra- 
dli 100 miljonów marek w gotówce. Zawialomio= 
na policja, rozwinęła działalność w kierunxu uję=' 
cia sprawców. 
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2 zaćranicy. 


ŚNIEGI I MROZY WE WŁOSZECH. W Rzy- 
mie spadł ponownie Śnieg. W całych Włoszech 
panują silne mrozy. We Florencji jest mróz 5 sto- 
pni i spadł gruby Śnieg. W Cadora mróz dochodzi 
28 stopni, w Piave do Z0 stopni, w Longarono 15 
stopni, w Udine 8 stopni. W Ankonie i *esaro od- 
czuto trzęsienie ziemi, które trwało w Ankonie 
10 sekund i wywołało silne wrażenie wśród lud= 
ności. W Semigali, w okolicy Ankony, runął I dom. 
W Pesaro trzęsienie ziemi trwało 5 sekund. 

ZNIESIENIE WIELOŻEŃSTWA w TURCJI. 
Donoszą z Angory, że komisja zgromadzenia na- 
rodowego zoproponowała zniesienie wieleżeństwą, 
Bigamia ma byś dozwolona tylko w pewnych wys 
padkach, ale w takim wypadku pierwsza żona vy- 
skule prawo rozwodu. 


Kalendarz Robotniczy PPS 


na rok 1924 


jest do nahycia w administracji „Naprzodu“ no ce- 
nie 470.000 mk. Wysyłka na prowincję tylko za 
gotówkę. 
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TETEK AOTEA 


Prześląd gospodarczy 


Gicica KTAKOWSNA z 3 stycznia 
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KURS DOLARA 


Kraków, 3 stycznia. Na rynku pieniężnym sy- 
tuacja prawie bez zmiany. Dolar utrzymywał się 
na wysokości 6,223:000—6,975.000 marck. 

Waluty; Dolary  6,925.000—6,975.000. Korotty 
czeskie 195.U00. Franki francuskie 330.000, 

Czeki: Nowy Jork 6,825.0U0—%6908.UUU. Zurych 
1,185.000—1,195.000. Londyn 29,100.000—29,250.000. 
Praga 195.000— 199.000. Wiedeń 96 i 1 zzwarta do 
96 i pół. Paryż 336.000. 


- TELEGRAMY GIEŁDOWE 
Warszawa, 3 styczyła. Nowy Jork 6.750.000, 
Londyn 28,800.000—28,700.000, Paryż 339.000, Wie- 
deñ 95, Praga 179.000, Włochy 290.000, Belgia 300 
tysięcy, Szwajcaria 1.,175.0%%, Holandia 2,560.000, 
Bony złote 1,025.000, Złoty frank 1,280.000, Milio- 
nówka 300—350.000, 


PRYWATNY KURS MARKI W ZURYCHU 

Zurych, 3 stycznia (PAT). Szwajcarski Bank- 
- verein notował dziś nieoficjalnie Warszawę 
00000500200100. 


REORGANIZACJA GOSPODARKI KOLEJOWEJ 

Warszawa (PAT). Dnia 8 bm, w ministerstwie 
kolei odbędzie się konferencja prezesów wszyst: 
„kich dyrtkcyj kolejowych pod przewodnictwem 
ministra kolei inż. Tyszki. Przedmiotem obrad bę- 
dzie sprawa dostosowania gospodarki finansowej 
"po poszczególnych dyrekcjach do planu sanacyj- 
nego finansów państwa i sprawa ustalenią wysa- 
kości funduszów obrotowych j zasobowych w każ- 
dej dyrekcji we frankach złotych. 


WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI AKCYJNEJ 

„KRAKUS“ ZJEDNOCZONE FABRYKI PRZE: 

TWORÓW WYSKOKOWYCH I OWOCOWYCH 
W KRAKOWIE 


Wczorajsze sprawozdanie z Walnego Zgroma- 
dzenia Spółki „Krakus“ uzupełniamy na życzenie 
Zarządu tem, że w kampanji 1922/1923 wynosił 
obrót w wolnym składzie Spółki 325 wagonów 
spirytusu rafinowanego. 

Z własnej gorzelni przemysłowej, która w cią» 
gu kąmpanii była w ruchu tylko przez 8 miesięcy, 
wyprodukowano z melasy 85 wagonów surówki. 
W innych gorzelniach zakupiono 240 wagonów su- 
rówki. Razem przerafinowano w rektyfikacji Spól- 
ki w ciągu ubiegłej kampanii 325 wagonów spiry- 
tusu i ta ilość spirytusu- przeszła przez wolny 
skład Spółki. 

W hieżącej kampanji 1923/1924 przewidzianem 
jest swiększenie obrotu w ralinerjł i wolnyln skła- 
dzie da 500 wagonów. 


NAPRZÓD” 


TELEFON NOWY DO GDAŃSKA 

Dyrekcja poczt w Krakowie komunikuje: Od 
dnia ! stycznia zaprowadza się w polsko-gdańt- 
skim ruchu telefonicznym rozmowy abonamento- 
we w porze nocnej, t. j. między godziną 21 a 8 rano, 
Czas trwanią rozmowy abonamentowej wynosić 
może najmniej 6 minut, a najwięcej 12 minut. Q- 
płata za rozmowy abonamentowe wynosi połowę 


taksy 2a zwykłą rozmowę o taj samej ilości Jed- 
nostek. Należytość zą abonament oblicza się zą 30 
dni przeciętnie į ściąga się z góry. Bliższych infor- 
macji udzielą urzędy pocztowe w Krakowie, Biel- 
sku, Częstochowie | Kielcach, oraz techniczny za- 
rząd telegrafów i telefonów w Krakowie, gdyż 
tylko te centrale są upoważnione do przyjmowa- 
nla rozmów telefonicznych z Gdańskiem. 


Walka o ustrój w Grecji 


Monarchia czy republika ? 


Ateny (PAT). Po otwarelu Zgromadzenia naro 
dowcgp zabrał głos Plastiras, który podniósł zma- 
czenie dzieła, dokonanego przez rewolucję, zazna- 
czająwv, że powstanie armji greckiej spowodowane 
zostało korupcją polityczną, mającą swoje źródło 
przy dworze, Powrót swego czasu króla Konstan- 
tyna nazywa mowca zbrodnia, przywrócenie zaś 
dynastii oznaczałoby ruinę ojczyzny. Mowca za 
kończył oświadczeniem, Że w dniu dzisiejszym 


okres rewolucji oficjalnie kończy słę. Po opuszcze- 
niu sali posiedzeń przez Plastirasa i Qionatasa po- 
siedzenie przybrało charakter bardzo hurzilwy na 
tle zatargu, jaki powstał między Venizelosistami. 
którzy domagali się odroczenia posiedzenia, a re- 
publikanami, którzy żądali kontynuowania obrad. 
W rezultacie Izbą postanowiła odroczyć się do 
soboty. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa (PAT). Rada ministrów na posiedze- 
niu z dnia 2 bm. po załatwieniu spraw bieżących 
uchwaliła rozporządzenie w sprawie unormowa- 
nia djet dziennych, projekt ustawy o pokrywaniu 
kosztów leczenia ubogich żydów, stałych miesz- 
kańców gmin na obszarze b. Kongresówki, pro- 
jekt ustawy o przystąpieniu Rzeczypospolitej do 
międzynarodowego hiura hydrograficznego w Mo- 
nacę i rozporządzenie w sprawie zmiany kwot 
pieniężnych w ustawach o sądach przemysłowych 
i kupieckich, obowiązujących w województwie 
poznańskiem i pomorskiem. 


Ciężka choroba ks. Lutosławsiego 


Warszawa (tel. wł, „Naprzodu”*). Poseł ks. Lu- 
tosławski zachorował ciężko na szkarlatynę i leży 
w swym majątku w Drozdowie. Jak „Rzeczpospo” 
lita* donosi, przyjaciele jego obawiają się o stan 
jego zdrowia. 


Dobre wychrażenie o Polsce mają 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu“. Sekretarz ge- 
ueralny Ligi narodów, sir Eryk Drummond, wy- 
stosował do rządu polskiego pismo z zapytaniem, 
czy rząd polski podjął kroki ustawodawcze celem 
zniesienia: w Polsce niewolnictwa, a w dalszym 
ciągu zapytuje, jakie były tych kroków skutki. 
List ten nosi datę 22 grudnia. Podobne listy wvsto- 
sawal p. Drummond do rządów Afganistanu, Abi- 
synii i Stanów Zjednoczonych. 


Polska nie wstępuje d) małej antanty 


Wiedeń (AW). Według doniesień „Telegraphen 
Compagne“, Polska nie życzy sobie wejść do ma- 
łej Ententy. Jeżeliby jednak podczas konferenci 
małej Ententy w Belgradzie usiłowano Polskę na- 
kłonić do wstąpienia w jej skład, postawi oną wte- 
dy konkretne warunki, celem ewentualnej zmiany 
swego dotychczasowego stanowiska. Przedewszy- 
stkiem zażąda Polska, aby polityka małej Enten- 
ty nie była w żadnym wypadku skierowaną prze” 
cłwko Włochom, dalej, aby wszystkie państwa 
małej Ententy, a wic nietylko Rumunja, ale także 
Czechosłowacja i Jugosławia, zagwarantowały 
wschodnie granice Polskł. 
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Walka o 8-godzinny czas 
pracy w Niemczech 


Diisseldori (PAT). Przemysłowcy Nadrenii 1 
Westfaljł postanowili wprowadzić we wszystkich 
fabrykach 10-godzinny dzień pracy z dniem 2 bm. 
Prasa socjalistyczna jednomyślnie uważa powyż” 
szą decyzję przemysłowców za bezprawną | nie 
mającą mocy obowiążującej. 


Walka w niemieckim przemyśle 
me'al.Wwym 


Wieden (PAT). „Neues Wiener Journal" donosi 
z Berlina: W berlińskim przemyśle metalurgicz= 
nym wybuchł poważny konflikt, ponieważ praco- 
dawcy zamierzają obniżyć zarobki robotników o 
14 procent. Z tego powodu rozpoczęli robotnicy 
bierny opór. na co przedsiębiorcy odpowiedzieli 
wydaleniem większej ilości robotników. Żanosł 
się na strajk robotników metalurgicznych w ca- 
tych Nłemczech. 


| macho G GZ 


Ultimatum Anglji do Afganistanu 


Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presso“ donosi z 
Londynu: Ultimatum angielskie postawione rzą- 
dowi afganistańskiemu, zawiera trzy żądania: 1) 
wydanie morderców oficerów angielskich; 2) za- 
niechanie propagandy antyangielskiej na teryto- 
rjach Afganistanu, graniczących z Indjami; 3) wy: 
cofanie wojsk afganistańskich z terytorium grani- 
cznego. 


Związki I zgromadzenia 


( ZGROMADZENIE METALOWCÓW odbędzie 

się w piątek 4 stycznia o godzinie 5 wieczór przy 

ul. Dunajewskiego 5 LI p. 

© ZGROMADZENIE SZEWCÓW odbędzie się w 

niedzielę 6 stycznia o g. 3 po poł. Sprawy ważne. 
Zarząd. 


WIECZOREK TOWARZYSKI z tańcami urzą» 
dza Związek pracowników krawieckich dla swych 
członków i ich rodzin w dniu 5 stycznia o godzi- 
nie 9 wieczorem, Wstęp tylko za osobistemi za- 
proszeniami, które wydaje się codziennie przy 
biurku krawców w lokalu Związku przy ul. Du” 
nejewskiego 5 HI p. w godzinach od 6 do 8 wie- 
czór w niedzielę i święta od 10 do 1 przed po- 
łudniem. 


Repertuar 


Teatr tm. Jul Słowackiego 
Platek: „Qwałtu co się dzieje”, 
Sobota: „Sen nocy letniej”, 
Niedziela przed pol.: Koncert, po poł. „Betlcem 
polskie“, wiecz. „Złoty wiek rycerstwa", 
Poniedziałek: „Gwałtu co się dzieją”, 
Wtorek: „Sen nocy letniej“ (poraz 25), 


Teatr Bagatela 

Piątek: „Wesele Fomsia* (premjera). 

Sobota po pol.: „Kaprys kobiecy“ wiecz. , Wesele 
Fonsia“, 

Teatr miejski Operetka 

Piątek: „Krowoderskie zuchy“. 

Sobota o godz. 8: „Bajadera“, o g. 11.15 w nocy 
Noc Trzech Króli. 

Niedzielą po pol.: „Bajadera“, o 8 „Krowoderskie 
zuchy”, 

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza 
(Aleja Krasińskiego 8, Dom górników). 
Sekretarjat U. L. otwarty od 5—7 wieczór. 
Piątek 4 stycznia. O godz. 7 i pół wieczór: „Zarys 
historji literatury polskiej" (wykład iX.) — red: 

Korolewicz, 


Kolegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 99). 
Początek o godz. ? wieczór, 
Sobota 5 bm.: Dr. Adolf Klęsk; Tajemnice lekarzy 
starożytnego Egiptu. 
Kinoteatry 
Uciecha: „Jak w raju“, komedja w 6 aktach. 
Zachęta: Dramat cyrkowy w b aktach p. t: „Ra- 
mans akrobaty*. 
Fromień: „Parisette”, serjowy dramat francuski." 
Reduta (ul. Lubicz 15) do 6 stycznia bm. włącznie: 
„Tajemnicza dama“, film awanturuiczy "i dwie 
rekordowe humoreski amerykańskie z Fattynı 


„NAPRZÓD" 


Konferencja kobiet PPS 


W trzecim dniu kongresu partyjnego, 1 stycznia 
popołudniu w sali konferencyjnej magistratu kra- 
kowskiego obradowała pod Ionorowem przewo- 
dnictwem tow. Marji Paszkowskiej ogć lno- krajo- 
wa konferencja towarzyszck zorganizowanych w 
PPS. 

Należy en aonne, że wtłoczenie obrad kenfe- 
rencji w ramy kongresu już z góry przesądzało 
możność wyczerpania porządku dziennego. 1 oteż 
tylko jeden punkt, na którym zresztą najbardziej 
zależało, został gruntownie omówiony. 

Po wyborze piezydjum: przewod. tow. Kłuszyń- 
ska (Łódź), Droździewiczowu (Kraków), Moskie- 
wiczówna (Łódź), -- przystąpiono do cbrud. 

Powitali Zjazd: Tow. dr. Maiion Phillips w mie- 
miu partji robotniczej Angliji, tow .paseł Kwapiń- 
ski w imieniu ca wW PPS i tow. senator Posner 
w imieniu TUR. 

Sprawozdanie organizacyjne złożyła tow. Mar- 
kowska, stwierdzając, że liczba zorganizowanych 
towarzyszek stanowi 2U proc. ogółu członków 
partji. Referentka przedłożyła szereg wniosków. 
które po uchwaleniu przez konferencję przdłożo- 
no kongresowi. We wnioskach stwierdzono, że or- 
ganizacja PPS kobiet i mężczyzn jest wspólna. ze 
względów jednak propagandystycznych koniecz= 
nem jest stworzenie kó! kobiecych oraz wydzia- 
łów dla pracy wśród kobiet, posiadających re- 
prezentantki w bkaluych organizacjach. Przy 
CKW tstnieje Centralny Wydział dla pracy wśród 
kobiet. 

Konferencja zwróciła się do CKW, by specjal- 
nym okólnikiem wydał nakaz wszystkim organi- 
zacjom powołania natychmiast do życia wydzia- 
łów do pracy wśród kobiet tam, gdzie one jeszcze 
mie istnieją. Za rezultaty pracy organizacyjnej 
wśród kobiet odpowiedzialna jest caał organiza- 
cja. 

Konferencja wypowiedziała się za kanieczno- 
ścią dawania kobictom realnego terenu pracy: w 
tym celu należy tworzyć robotnicz wydziały wy- 
chowania dziecka ł opieki nad nim, komitety ro- 


Ceny OQIOSZEŃ zwa. 


dzicielskie, kluby kobiet pracujących. Przy orga- 
nizowaniu młodzieży nałeżv zwróciś uwagę na 
organizowanie młodzieży żeńskiej. 

W dyskusji brały udział: tow. Sacharówna (Czę- 
stochowa), Ansa Drożdż (Katowice), Garzwoló- 
wna i Januszowa (Kraków), Trawieska (wów), 
Wernicowa (Stryj), Kelles-Krausowa (Radom), 
Prausowa, Szymanowska i Woszczyńska (War- 
szawa). Przedłożono wnioski o konieczności wzno- 
wienia „Głosu Kobiet“ i niezbędność pomieszcza- 
nia perjodycznie w pismach partyjnych artykuiów 
i wzmianek dotyczących ruchu kobiecego w kraju 
i za granicą. 

Tow. Kłuszyńska odczytała pismo organizacji 
kobiecej, przysłane z Wiednia. w którem towa- 
rzyszka Popp komunikuje, że w myśl uchwał mię- 
dzynarodowej konferencii , kobiet w Hamburgu 
wszystkie organizacje należące do międzynaro- 
dówki rządzają w marcu 1924 „Dzień kobiet". 
Uchwalono. aby z końcem marca zorganizować 
„Dzień kobiet“ w Polsce. 

Szereg wniosków natury organizacyjnej prze- 
kazano Centralnemu Wydziałowi Kobiecemu, w 
skład którego wchodzą członkinie Rady Naczelnej 
Kłuszyńska, Markowska i Prausowa oraz tow. 
Szymanowska i Woszczyńska (Warszawa), Sa- 
charówna (Częstochowa), Drożdżowa (Górny 
Śląsk) i Kelles Krausowa (Radom). Dwa miejsca 
zarezerwowano dla przedstawicielek Krakowa i 
Lwowa. 


Z sali koncertowej 


VIII PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU 
MUZYKÓW 

Ostatni poranek symfoniczny poświęcony był 
twórczości Piotra Czajkowskiego. W programie 
znalazła się „Symionia patetyczna”, poemat sym- 
foniczny „Romco i Julja*, wreszcie „Serenada“ 
na orkiestrę smyczkową. Dwa ostacue utwory 
wykonano w Krakowie po raz pierwszy. Program 
przeładowano, poranek trwał 3 godziny, stanow” 


Za 1 wiersz m'i metrowy: 
(== EEEE EOORAREWOEARZAWE SC 


20.000 — Nasesiane 600.10 — Po kronice 80.000 
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a Nr. 3 
czo o godzinę za długo, tem bardziej, że jedno- 
stajny liryczny sentyment wszystkich trzech u- 


tworów wielkiego kompozytora, zwłaszcza w in- 
tetpretacji, także lirycznej, organizacji kapelmi- 
strza Józefa Śliwińskiego, był „dwoma grzybami 
w barszczu“. Ostatecznie gdyby w miejsce dyry- 
gęnta był się znalazł kapelmistrz przekonań dra- 
matycznych, byłby ostatni poranek więccj inte- 
resującym. Bo jednak są ustępy | w „Patetyczntej” 
iw „Romeo i Juliji“ naprawdę dramatyczne. które 
odpowiednio podkreślone, a przelewający się 
przez oba utwory bezgraniczny liryzm, odpowie- 
dnio zretuszowany, wprowadziłby na salę napra- 
wdę ciekawszy nastrój. Symfonja „patetyczna”, 
pisana z myślą o zwycięskim dla Rosji roku 1812, 
o zbawcy Rosji generale Kutuzowie, ma w pro- 
gramie swym takie ustępy, jak „Pochód Koza- 
ków (na 5/8), „Budzenie się obozu“, słowem, wiele 
momentów istotnie dramatycznych, które to mo- 
menta należy w interpretacji podkreślić, kosztem 
nawet cyzcłacii dekoracyjnie „włożyć w uszy“ 
słuchaczom. 

Jak w poprzednich sprawozdaniach zaznaczy- 
łem, Józefowi Śiwińskiemu brak właśnie drama- 
tycznego tonu, brakowało go iw V symfonji Bee- 
thovenowskiej. Oczywista, ogrom pracy i talentu, 
jaki włożył znakomity muzyk w naszą orkiestię 
symfoniczną, jest podziwu godny, rezultaty po. 
stępów technicznych, jakie orkiestra nasza zda- 
była dzięki Śliwińskiemu, bijące „w uszy“, ale, 
trudno wymagać wszystkiego, trudno, aby w je- 
dnej organizacji psychicznej zagościł biegun pół- 
nocny i południowy, dramat z liryzmem. 

Ośm poranków dał „Związek muzyków“ w bie- 
żącym sezonie koncertowym, ośm produkcji isto- 
tnie wartościowych, co podkreślić należy tem 
więcej, że działo się to w czasie, w którym kul- 
tura zapodziewa się z minuty na minutę, w czasie, 
w którym walka o byt codzienny wypełnia ledy- 
nie życie ludzkie. B. Raczyński. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZOD”! 


Ceny ogłoszeń 


Ogioszenia zamiejscowe 5Co droższe. Leny powyższe obowiązują od duia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenia ogłoszeń 4dm.nistrecja 
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Wasnu dia przew D.O7PStw | 


na wzór zagraniczny) 


sapre. rzeczoznawcy undow. i rewidenta dla Spółdzielni 
a ramienia E Kaay Spółdzielczej -Min. Skar 

obecnie: Kraków, Poseleka 22 (Hotel Narodowy). 
Telefon Nr. 38u22 — Adres lLsowy: Kraków, L, 
Skrytka pocztowa 101. - Sporządza bilawse : zam- 
knięcia ksiąg, przeprowad:a stała luo czasową kon- 
trolę księgowości. — Założenie ks zag hanalowych 
i obrotowych oraz prowadzenie tychze. Reotgani- 
zacja oraz regulowania zaniedbane; buchalteryj. — 
Wykonuje czynności tak w miejscu jak i na prowincji. 
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A ZŁ 
SKŁAD FUTER 
G. RIESER, Kraków, Mikoiajs < a4 


(Mały R;nex) 
poleca futra po cenach ŚCINA v. 
przyymu,e wszelkie zamów euia w zakres 
kuaśnierstwa wchodzące, 


NA BALE i MASKAKADY | 


kostjumy dla Pań i Panów: 


mmm Ul. Szlak 13, ll. p., szklane drzwi na lewo. ! 


XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXKXKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXHKKXXK 


DRUKARNIA LUDOWA 


W KRAKOWIE 


SPOLKA ZAREJESTROWANA Z OGĘ. PORĘKĄ 


UL. DUNA JEWSKIEGO 5. * TELEFONU Nr. 1310. & P. K. O. Nr 142 428. 
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i 


— Drukarnia Ludowa w Krakowie, u 


Absolwent 
kursu abitur,eniow Akacemji handlowej 
poszukuje 
odpowiedniei posady. 


Zgłoszenia pod „Pracowity“ do Administracji 
„Naprzodu“, ul. ul. Dunajewskiego 3. 
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X: 


R TAS ARE 


lica Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


